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Ó à - y cach mieogramiczonej wlasnej "możliwości: 1r- 
myłk da Georgea mocna meaa ki: 
y ; R oy j ` nie powinna wyglądać sprawiedliwość, umiar- 

Wła dom kowanie i inne cnoty, które inni powinni posis- 
Bojowy? Z czasów rokowań nad traktatem Jest nzeczą w stosunkach międzynarodowych dać. Chyba że zasada murzyńska o swej i cu- 
m w Wersalu, że premier angielski niepraktykowaną zarzucić komuś — w dodatku ŭzej żonie jest drogowskazem, w którego kje- 
tia. A gó o geografii, gdyż wtedy identy- sprzymierzeńcowi — jego przeszłość i wyliczać runku posiępuje polityka angielska. Tasama 


wę (w Azyi mniejszej) z Szląskiem  dobrodziejstswa, jakie mu wyświadczono. Lloyd ARE nów AB pinnana igemed ozn 

R Seogna (Silesia), Ostatecznie można nie u- George i pod tym względem odstąpił od gwy- 59 monopolu me jr O o A u" ORS 

f ale ue a mimo to być wielkim mężem  czaju, Zarzucił Polsce, że za mało ofiar poniosła giada pa =P kok tóre na m dro F- ooi 

| KŻ Oyd George chyba nim nie jest, dla uzyskania wolności |, że zapomina, ilu An- ian odmawia ai o tyola, Kwesiyo 

hj Klityy 32 historyi, tej nauki życia, z któ- glików i Francuzów (dwź rezy tyle) zginęło dla ulge — poza innymi stusznymaj tytużańny=rae] 

aidais 1 dyplomaci czerpią pouczenia i wydobycia Polski z niewoli. Pomijamy faki, że Dramo EAE a aoi m er „ Ia 

glłącyjy, Premier angielski w ostatniej swej wyzwolenie Polski — wszak Fnamcya i Anglia a: adi Św wma ta, inch pac WE I 
NA pot | mowie historya, i statystykę Ślą” rozpoczęły wojnę w przymierzu z Rosy% — nie *Prawiediwość, CE | baj i 

lim dł na głowie, a na podstawie tych było z początku celem wojny i nie leżało na lie Narody są mierzwą, na której wyrasta świe- 

| gle b j zesłanek snuł już błędne 'wmioski. uij polityki mocarstw koalicyjnych odnośnie do tność tych, którzy w tej mierzwiie gmerają — 

eny 


pi Y prostować twierdzeń Lloyda najwidkszej części Polski: do zaboru rosyjskie- tak. przedstawiają sobie wielcy politycy ij. baz 
js ze j i Górmego Śląska; RSSy, go; historya jednak przeczy tym słowom Lloyda żadnych skrupułów los narodów, którym natu- 
r W 8ł je Briand, a zresztą historya taka Georgea i wystarczą takie daty jak 1794, 1850 ra odmówiła tej płodności i tego zmysłu pral- 


No talea, w oczach polityków nie decyduje, i 1868, aby światu przypomnieć, ile razy Polska tycznego, którymi się szczyci rasa anglo-saska. 


èni noj — es ; ala się d ocenia kaidam i ile razy wla- Polska nie jest jednak mierzwą, w którą każdy 

1 sprawiedliwość. Niestety ró- porywała się do zrzucenia kajdam i ile razy ET" ; i , 
>, Loya Töžmie tę rani e WURA — śmie Anglia i Francya zawiodły pokładane w komu przyjdzie ochota, może dowoli gmerać. 
R un George n e r a ro m A Prawda, za Anglią stoi siła, a Ja Polską tylko 
ramien eniami ani upodobaniami, a tylko Wszystko to jest jednak tylko balastem į nie. słuszmość jej sprawy; prawdą też jest, że nie 
inep | wością, To brzmi pięknie z ust tak potrzebnie zupełnie Lloyd George fatygował się mamy nawet ludu, który potrafiłby przekonać 


iąk „80 czło U : te af g ; niechętnych nam, że nie mają racyi; 
| wieka |ejSc: poważne na „dowody“ i cytaty, My wiemy, jaka jest myśl techęimyc m, że nie mają racyl; prawdą 
| 3% zz Buna apgielkiej e 2 sach przewodnia polityki angielskiej nie od dziś { nie Mteszcio jest, że w sprawie Śląskiej popelnili- 
| Gdów aier nie pamiętał chwilowo, co robit na jutro tylko; wiemy, iż sprawiedliwość, upodo Śmy wiele błędów; niemniej jednak prawdą jest, 

„by U? Podwłądny o 48 godzin wcześniej. bania itd, są tylko programem, za którym kryją że naród chęlny i zdolmy do życia potrafi dużo 

ko Yd George chciał nzeczywiście kiero- Się inne cele polityki angielskiej, Jak swego przeuwymać, także niechęć ludzi, którzy prze- 
Rany, M sprawiedliwością musiałby swe- czasu Bismark był zdania, że cały Bałkan nie- mijają. Przetrzymała Polska Mikołajów i ich 


Pocją gn. Atoma, berlińskiego, londa Abernona Wart kości jednego grenadyera pomorskiego, Varz dzia, przetrzyma też Lloyda Georgea i je- 
Ki któr. édo odpowiedzialności za zachowamie tak dla Lloyda Georgea cała Polska. mniejsze 90 „zasady“. Pomogą nam w tem przyjaciele, 


4 że sprawiedliwością. przedstawia zainteresowanie, amiżeli możność tem lepiej; będziemy skazani na własne siły, 
geg majomość IA dua ARE Ri aeia kilku jeszcze okrętów towarami tembamdziej będziemy je musieli natężyć, W 
F asy "aeczywistością. Politycy mają czasem angielskimi, w Niemczech  wybrodukowanymi. alce za byt, Jak toczy Polska, nie może, — nie 
niemy szkodę — długi język i dzięki właśnie Jeżeli ma być handel, to i sumienie jest dobrym smie zwyciężyć ostrzejsze uzębienie i silniejszy, 
4,1 Abem ZYPAdkoWj dowiedzieliśmy się, że artykułem handlowym, pazur. Mimo wszystko wierzymy w sprawiedli- 
W dpat czymił jakieś — naturalnie meto- Przypatrzmy się, jak tensam Lloyd George sto Wość, gdyż opiera się ona na rzetelnem prawie 
w Beg, załyczną: nieuchwytne —— obietnice suje zalecaną. innym sprawiedliwość w grami- * mie jest połączona z niczyją krzywdą, M. 
w Wig Mra zdecydują się przyjąć ultima- 7 


taan Um kan Pia saa w pe 0 53 nie- e Pa. > Li 

Ry bowie Strese- 

SB aa seh a te póstówka byly właśnie pwo. Walka wśród aliantów 
um, de sdnych stronnictw  (secyaliści, cen- s 


Górny Sląsk 


do głosowani dla innych i Ws T : 
Spy, ATOA s &tosowania za, y Briand przeciw Lloyd Georgeowi Górnym Śląskn przy użyciu siły, wyiwonzany 
Mini, (7Wo-liberalni, konser ści) d d l ; i ; 

X nig Przeciw Amit RAPIER J ED ED (PAT) Paryż, 17 maja. by sytuacyę bardzo poważną, 


KE na Z SZRA niemiec 4 : kopi n Briand oświadczył wobec dziennikarzy, że nie Ruch powstańczy, który należy potanić —- 
ali a ślepo. ©, liecki, to jest pewnik, nie dzia- może zająć określonego stanowiska w spra- mówił idalej Briand — odbywa, siię tylko twe- 
maatje zre e on za sobą potężne plecy An- wie mowy Lloyda George'a, którą czytał tylko WRanwz terytoryum górnośląskiego, gdyż rząd 
malako. fr sztą, Że przeciwieństwo interesów w niekompletnem streszczeniu, zaznacza je- Polski rozważnie zaznaczył, że nie solidaryzu- 
Jaką tee wic uskich — (o czem w ostatnim dnakże, że nie jest zaskoczony faktem, iż prze je Się z powstańcami. Tolerowanie bezpośredniej 
& a ay) wychodzi na jega korzyść. hija się w niej wybitna różnica w stosunku do akeyi rządu niemieckiego, organizowanej na 
lex + Pow: Me radować serce niemieckie, kie- zapatrywań Francyi. Pogląd komisarza angieł- KBWE i rozwiązanie siłą problemu górno- 
tiy kiej aga, jak pierwszy minister Jego skiego na Górnym Śląsku różmił się w istocie śląskiego byłoby pogwałceniem zasad traktatu 
dą ADO „ytańskiej Mości wobec wybrań- od poglądu komisarza francuskiego, a nawet Wersalskiego, który zarówno dla rządu tran- 
Ów krzyczeli kiego potwierdza, co Niemcy mod pewnym względem od poglądu komisarza Suskiego jak i dla rządu angielskiego jest je- 
cy ls 3 ze Polska niema prawa do Ślą- włoskiego. Byłoby pożądame, co zresztą jest dyną solidną podstawą sprawiedliwego rozwiią- 
łaj Rg a ag traktat wersalski, że Niem- przekonaniem rządu francuskiego, aby pozosta: “amia problemu, TUNY; 
jasa W tym swych wojsk dla zaprowadzenia wiomo tymże komisarzom czas do ujednostaj- Rząd francuski podkreślił w sposób jpowa- 
czę z micz, l Ależ od 1 sierpnia 1914 nikt nienia ich punktów widzenia i przedstawienia żmy wobec nządu berlińskiego, że ciąży na nim 
Ścię LÓWIŁ im tak ooa Pzóciwników Niemiec w myśl traktatu jednomyślnej opinii w spra- wielka odpowiedzialność, gdyż bezpośrednie 
daga kropla Przyjemnych meczy, oczywi- wie wyznaczenia gramicy. Powodem zaburzeń wystąpienie Niemiec spowolowałoby fatalne 
Nię z Demny, ża 7 jaka mieści się w zwrocie był fakt, że sporządzowo trzy różne raporty, a wsirząśnienie w Polsce i byłoby  makiwestyono- 
Pog, "RY, 


zą si tem stanowiskiem mojem równie fałszywa interpretacya niemiedka, ja: waniem jednego z najważniejszych celów 
Rag Gear % Wszyscy sprzymienzeni", koby przyzmanie całego okręgu pmzemysłowego wojny oraz sprawiedliwości, dv ozega nie mo- 
0 ę, h a tu niewątpliwie na myśli Niemcom wbrew wynikom plebiscytu miało gsłyby dopuścić żadne mocarstwa.  0.-'% - 


św Wiedź Fran. OY i Japonię jest spokojny. charakter definitywhy. Briand oświadczył, że Briand oświadczył dalej, że jest niedokładne 
è Rdezeni d oyi Już dał Briand w swem o- to da się naprawić i wyraził pełne uznanie dla 2 punktu widzenia historycznego twiierdzienie, 
eh i „<Ydującem, mianowicie że wkro komisyi _ międzysojuszniczej, która Spełniła Że Górny Śląsk jest od wieków krajem. niemie 
i Ałaky Aj niemieckich na Śląsk Francya ù swój obowiązek i bynajmniej nie rokowania Z ckim i, že ludność polska świeżo tam przybyła. 
ga Tazęm e belti, A więc nowa wojna, powstańcami, bem względu na to, co mówią Siłą t bezprawiem opanował w roku 1740 Gór" 
> tego, 3 acha zi ze zmienionymi rolami? Co temdencyjne poglądy niemieckie, zalewające ca- ny Śląsk Fryderyk Igi wtedy wcisAlił go dm 

mbgą być podzielone, gydź autem ły świat. Briand oświadozył, że sytuacya sią Prus. Świeżem więc jest na Górnym  Sląskm 


tat, ie jest us premiera angielskiego jesz- polepszyła.  Zdołano zapobiedz bezpośredniej parowanie pruskie, -e i 8 
ia, © Lloyd G My; wystarczy jednak wekas walce band niemieckich z Polakami, Komisya W atlasie niemieckim Andreego z roku 1874 


Tej w, Jednej aj | mówi o Górmym Śląsku może szybko uwolnić teren zajęty przaz por Górny Śląsk jest w całości pokryty banwą nie, 
Wolno im wt Prowincyj niemieckich, w któ- wstańców i przywrócić stan normalny. Jednak  bieską, która oznacza język „polski, a tylka 
Ad b "Pasnemi. wojskami wywrócić po że — dodał premier — jest rzewą (pewną, że nielicząe wyspy czerwoną, która oznacza Jemyki 
gdyby zachęcono Niemców do tnterwencyj. na niemiecki. Briand. przypomniał „że „komisya 


i 
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MEERA ESTEEN 


międzysojusznicza dla spraw Polski nrzyznała 
Górny Śląsk Polsce i, że dopiero później 1a 
skutek żądań miemiedkich, postanowiono roz- 
strzygnięcie sprawy drogą plebiscytu. Zrozu- 
miata jest w tych warunkach nerwowość pol- 
ska i słuszne ich pragnienie, aby wynik plebi- 
secytu ustalono. 

Następnie prezydent wyikazał, że preitensye 
niemieckie do połaczenię sprawy Górnego Sla- 
ska ze sprva odsakodowań są zunołwie boz- 
podstawne. Co do stanowiska Fyancyi to nie 
zmieni się ono nigdy, Framcya jest za zasto- 
sowaniem zasad puzewidzianych w traktacie 
wersalskim i oparciem się na wynikach plebi- 
scytu, które według traktatu wersalskiego nie 
mogą być obliczane ogólmie, lecz poszezagólny- 
mi gminami, wtedy wykażą bazsprzeczną więk- 
szęść polską w Okręgu przemysłowym. Nie mo- 
Żżemy dopuścić do tego, aby w okręgu przemy” 
słowym, gdzie robotnicy i ludność polska jest 
w pmacznej większości, poświęcić tą ludność dla 
interesów włdścieieli niemieckich, pod pretek- 
stem, że chodzi o robotników. zamieszkujących 
bogaty teren. - 

Według najelementarniesjsaych masad spra- 
wiieldłliwości głos jednego robotnika ma tę sa- 
mą wartość, co głos najbogatszego przemy- 
słojwica. prady 

Briand wyramił w! zakończeniu nadzieję, że 
dojdzie dœ zgody iw łonie Kiomisyj i że ona 
przedstawi rządom maństw sojuszniczych je- 
dnomyślny wniosek w sprawie lwi graniemej. 
któraby była zgodną z traktatem i wynikiem 
plebiscytu. 

Nowa konforencya ? 


Londyn, (PAT), W. kołach oficyalnych o- 
świadczają, że rząd angielski złożył w piątek 
Briamdowi notę w sprawie wypadków na Gór- 
nym Śląsku, przeprowadzając w niej argumen- 
tacyę podobną do tej, jakiej użył Lloyd George 
w swpjem przemówieniu. Lloyd George prosił 
Brianda o natychmiastowe spotkanie sią z niw 
w Boulogne, celem zbadania położemia, Wzmian 
kowame koła podają, że Bniamd odposyjedział 
Lioydowi Georgeowi, wyłuszczając fiancuski 
punkt widzenia wyjaśnieniami,  udziełonanmi 
przedstawicielom prasy zagranicznej, Briand, 
dając wyraz pragnieniu uregulowania sprawy 
zgodnie z traktatem wersalskim i wynikiem 
plebiscytu, miat oznajmić Lloydowji Georgaowi, 
że nie może z nim komierować dopóty, dopóki 
nje nawiąże kontaktu z parlamentem, który 
podejmuje pracę we czwartek, 


Prasa francuska przeciw mowio Lloyda George'a 


Paryż, (PAT). „Temps“ daje wyraz zapatry- 
waniu, że mowa Lloyd Georgea, wygłoszona w 
parlamencie, wywołą wśród Poląków na Gór- 
nym Śląsku, nad których uspokojemiem puago- 
wał generał Lerond, świeże zaniepokojenie j roz 
goryczenie, Gdy rząd francuski oświadiczył wy- 
raźnie, że Bie Ścierpi, aby wojska niemieckie 
wkreczyły na Górmy Śląsk, powiedział loyd 
George, że wojska te będą to mogly uczynić, 
jeżeli aliantom nie uda się sttumié powstania. 
Można to uważąć za zachęcenie miemieckiej 
Pariyj wojskówej do podjęcia operacji wojen- 
nych, któreby wywołały pożar na kontynencie 
curopejskim, Dziennik spodziewa się, że wszy- 
stkie ludy na komfiymencje ząchowują zimna 
krew, aby uniknąć katastrofy, 

„Journal des Debats“ pisze: Lloyd George dal 
się porwać uczuciu wywolanemu wiadomością- 
mj z Górnego Sląska. Hząd angielski powiniem 
jednak wiedzieć na podstawie doświądczeń, 
czynionych w Irlamdyj, że starcia między sfa- 
nedyzowanemi masami ludu nie dadzą się usu- 
gG przemocą. dzie o znalezienie dla Górnego 
slaska sprawiedliwej ugody. Aby dojść do ta- 
kiego rozwiązania, musj każdy zachować zim- 
ną krew, 

„Echo de Paris" wyraża Briandowi swoje spe 
cyalne uznanie za to, że nalegał w dalszym cig- 
gu na sprawę podziału Górnego Śląska, którego 
caiy okręg przemysłowy powinien vyé przyżnz- 
ny Polsce, 


Paryż, (PAT). Omawiając wynurzenia 
Brianda, dzienniki są zdanią, że prezydent 


ministrów informując prasę o swoim pogiądzie 
na wypadki górnośląskie, podkreślą bardzo ener 
gicznie fakt, iż wszelką inierwencya regmlar- 
mych wojsk niemieckich na terytoryum plebi- 
scytowem, byłaby uważana PIZez rząd irancn- 
Skj zą naruszenie traktatu werzalskiego, two- 
rzgco casas belli, 8 


Przygotowania wojskowe Niemiec 


Lyon. (PAT. Radio). Berliński korespondent 
„Journala* pisze: Reichswehra jest już od 8 dni 
na pół zmobilizowana, żołnierze skoncentrowani 


NAPRZÓD 


w koszarach, nawet socyaliści są zwełennikami 
akeyi wojskowej na Górnym Siąsku, a niemiecka 
opinia publiczna, która gwałiownie domaga się 
tej interwencyi, uważa ją jako grę nietylko 
o Sląsk, lecz także o Prusy Wschodnie i kory- 
tarz gdański. Podniecenie umysłów w Niemczeh, 
jak stwierdza korespondent francuski, nie było 
nigdy tak wiełkie jak obecnie. 
O zgedę w komisyi międzysojuszniczej 

Paryż. (PAT). Jak się dowiaduje „eho de Pa- 
ris“, w dniach ostatnich panuje na Górnym 
Słąsku zupełny spokój. Natomiast na niemieckiej 
granicy kKoncentracya oddziałów Reichswehry 
trwa w dalszym ciągu. Żołnierze niemieccy jak 
również ochotnicy przekraczają granicę małemi 
grupami. „Journal“ donosi, że rządy koalicyjne 
zwróciły się do swoieh delegatów w Opolu z żą- 
daniem, aby uczynili wysiłki, zmierzające ku 
temu, aby komisya międzysojusznicza zamie- 
ściła na końcu swojego raportu w sprawie ure- 
gulowania problemu górnośląskiego wniosek je- 
dnogłośny całaj delegacyi. Delegat włoski podo- 
bno miał już przyjąć linię delimitacyjną, propo- 
nowaną przez Francyę. 


Czeskie protensye 


Praga. (PAT) Senatorowie czescy wystosowali 
do rządu interpelacyę w sprawie granicy Sląska 
wschodniego. Interpelacya wywodzi, że traktat 
wersałski poddał okolice Leobschiitz piebiscyłowi, 
który wykazał, że lewy brzeg Odty nie jest pol- 
ski. Okręg ten jest zamieszkały w całości przez 
Morawian i został przecięty na dwie połowy 
a przy podziale mie uwzględniono ani granicy na- 
turalnej ani też interesów ekonomicznych i strate- 
gicznych. Imterpeianci domagają się poprawienia 
tej granicy. 

Prasa angielska usprawiedliwia Lloyda Georgaa 

Londyn. (PAT) „Times“ daje wyraz radości 
z powodu ustania oburzenia prasy francuskiej, 
wywołanego pierwszemi sprawozdanizmi o treści 
mowy Lloyda George w Izbie gmin w sprawie 
Górnego Siąska. Dziennik ten przyjmuje z wiel- 
kiem zadowałeniem wiadomość, że komisya mię- 
dzysojusznicza w Opolu czyni wielkie wysiłki 
celem znalezienia sprawiedliwego rozwiązania 
w sprawie Górnego Sląska, przyczem dodaje, 
że mężowie stanu znużeni nieustającą pracą 
i uginający się pod ciężarem jej odpowiedzial- 
ności wypowiadają się czasami z nadmierną 
gwałtownością, lecz wówczas cała prasa krajów 
sojuszniczych powinna usiłować dopowadzenia 
opinię publiczną do umiarkowania, do najspie- 
szniejszego powrotu do wzajemnego rozumienia 
się i uznania wzajemnej dobrej woli. 


Co prasa amerykańska sądzi o mowia Licyda 
Georgea 

Nowy York. (PAT) Według zdania „New York 
Tribune“ ostatnia mowa Lloyda Georgea, popie- 
rająca propagandę niemiecką, jest zaproszeniem 
Niamiec do wznowienia wojny. Stany Zjednoczone, 
pisze dziennik, nie chcą się mieszać do euro- 
pejskich sporów terytoryalnych, moralne zaś 
poparcie z ich strony należy się tym, którzy 
protestują przeciw niezwykłym koncesyom po- 
czynionym na rzecz Niemiec przez Anglię, po 
części upoważniających juź je do chwycenia 
za oręż celem inwazi na terytoryum nieprzyjaciel- 
skie. Wedle „New Jork Tribune* Niemcy są tak 
naiwni, aby robić sobie nadzieje, że między 
Anglią a Francyą nastąpi zerwanie. 


Rząd włoski nio żąda odszkodowania 
Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje: W jednem 
z pism warszawskich zamieszczono depesze 
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(Telefonem od korespondenta „Naprzoda”) 
Warszawa, 17 maja. 
Po dzisiejszej Radzie ministrów Witos odbył 
konferencyę z Sapiehą. Po wyjściu z konferen- 
cyi dziennikarze zwrocili się do p. Witosa z za- 
pytaniem, czy Sapieha wysnuję konsekwencye 
z Opinii komisyi dla spraw zagranicznych. Pan 


Dymisya ministrów 
(PAT). Warszawa, 17 maja. 
Naczelnik państwa wystosował do prezydenta 
ministrów Witosa pismo treści następującej: 
Przychyłając się do wniosku Pańskiego, zwal- 
niam pana Bolesława Groćzieckisgo z urzędu mi- 
nistra aprowizacyi. Równocześnie poruczam panu 
Grodzieckiemu sprawowanie dotychczasowych 
funkcyi do chwili mianowania następcy, 


ał zwróci 
„ypłacenlā 
ZA a | 


dzenia, że wiadomość ta jest nieże” 
dą. rząd włoski bowiem dotychcze A 
jedynie do komisyi międzysojuszoi Ą 
z żądaniem przyznania ofiarom pen : gorp” 
rych mają prawo wszyscy żoinierze ) 
okupacyjnego. gm? | 
Co amhaszdor angielski obiecał NBT oyo | 


[e] 
Londyn. (PAT) W sprawie informacyi bg ger | 


w prasie francuskiej a donoszących © pdi | 
non dał do zrozumienia, że Górny ' będą gii 
przyznany Niemcom, o ile wykonane jaki” 
nie zobowiązania płynące z traktatu intors 
„Times“ dowiaduje się, że powyż* naga | 
jest nieścisła. Lord Abernon zwróci? BMT Gęjgie 
uiemieckiego, że po przyjęciu rozo i pet P 


uczynić dobry początek przez wyko 
strzeżeń postanowień rozejmowych. p oùt" 
¿Daily Chronicle* dowiaduje się, "j w O 
wiciel Anglii w międzysojuszniczej kom”, yaln" 
Tu energicznie zaprotestował przeciw © ośłąski dr 
wkroczeniu band niemieckich na gót” 
szar plebiscytowy. 8 
(Telefonem od korespondenta „Napit gja 
Warszawa, 1 
Nadzwyczajna Rada ministrów | 
Dziś powrócił de Warszawy minie jęk 
zagranicznych Sapieha. Na dworcu złożył p 
poseł francuski p. Panafieu. Sapieha god ih 
zydentowi gabinetu sprawozdanie, a 9 awy 
południu rozpoczęło się posiedzenie I gów g 
nej Rady ministrów z tematem: P gr36J8 4 
Lloyda Georgea. Rząd opracuje dekl raay” 
punktów, którą prezydent ministrów | 
jutrzejszam posiedzemiu Sejmu. aor 
Miamcy mają do wybity między Lisydem 
a Francyą ch 
Z Paryża donoszą: W francuskich Koy w 
litycznych, dążących do stanowczej poń nle 
bec Niemiec, obawiają się, żeby Brians gig 
czynił Anglii ustępstw w sprawie Górna yi 
Dzienniki paryskie stwierdzają, że M 
do wyboru między Lloydam Georgem "gjąsk 
która uważa interwencyg niemiecką 13 aeey 
casur belli, wobec czego Niemcy nie 7 
się na wysłanie tam wojska. inh 
„Matin“ pisze, że Lloyd George] zaa, tr" 
armia francuska jest gotawą poprzeć m i 
suskie, podczas gdy Anglia jest rap ot 83. 
w Europie tylko przez mowy Lloyda Bi: 


Warszawa ma najlepsze LA 


ga 
W tutejszych kołach politycznych joko 
sytuacyę za niezwykle poważną. 90%% ia" 
przypuszczają, że sprawę Górnego 
się rozwiązać bez konfliktu międzynetość 
i bez konfliktu zbrojnego z Niemcami. 
Konieczność iikwidacyl powstania 
Według opinii Sapiehy, decyzya F, % 
Górnego Slaska nie zapadnie wcześnieh ogi w 
stąpi uspokojenis, Likwidacya powstania 
nioczną. 
Serdeczne stosunki z Francy? pó 
W rozmowie z dziennikarzami Sap!® +5 s 
kreślił, że stosunki między Francyą & +a P 
najserdeczniejsze i, że przyjaźń Francyi e; pro 
nie zostanie naruszoną nawet przez st0$ ö 
syi z Anglią. Nie bacząc na swój sto 
Angli, Briand chce rozstrzygnąć spra: 
śląską w myśl wyników plebiscytu * 


r 
gó è 


Witos odpowiedział: Sądzę, żę tak. 
zapytanie; kiedy to nastąpi, p. Witos osjo 
dział: Przypuszezam, że w niedługim cz" a0" 
zapytanie, czy Sapieha złoży pierwej 
zdanie przed komisyą spraw zagram. P’ pls" 
odpowiedział: Sądzę, że prawdopodobnie 


aprowizacyi i prac), 


Naczelnik państwa wystosował do prez gii, 


dsl 
No po 


z traktatem wersaiskim. L 
Przed dymisyą Sapiehy 


E e i Od io Ac Zo 


ministra pracy i opieki społecznej. RÓWD 
poruczam panu inż. Jankowskiemu Spi 
nie dotychczasowych funkcyi do chw 
łania następcy. 


zeci 
m eciw szpici 


Źwiązku Interpelącya 
to p mo oSlów polskiej partyi Socyałistycznej 
Wojsko, śnistrow spraw wewnętrznych į spraw 
w sprawie systemu prowokącyi, 
waz w „0 Przez organa defensywy M, S. W. 
dów y o Prawie zatrudnienia dawnych szpie- 
asów jstnienia państw zaborczych w 
LN służbie państwa polskiego. 
Pesteng oprawie sądowej przeciw Alfonsowi 
Bię towi vel Fortwillowi, jaka toczyła 
urade s Sądem Okręgowym w Warszawie o 
Opinię U z art, 108 i fałszywe oskarżenie 
R WPA © z art, 157 Kod, Kar. zostało ujawnio” 
damą „isktórzy świadkowie, którzy do nie- 
xi lub Nik służbę szpiegowską na rzecz Ro- 
Bodnar; 19% obecnie są konfidentami i u- 
tak: ; PoWnych urzędów polskich, 

* Józef Hertz, syn Michała — uprawiał 
Wo wojskowe w Galicyi na nzecz Ro- 
enia y, V tach 1908—10. W roku 1915 z po- 
k Sedia II armji rosyjskiej założył szko- 
Absolwę, iwa w Zbuczymie pod Siedlcami į z 
R do poemi tej szkoły wyjechał w lipcu 1915 
Portam, 7 hagi, skąd mieli szpiedzy za pasz- 

i niemieckimi wyjechać do Niemiec, W 
że zostala tą organizacya rozkonspi- 

"W RE cdowo dostała się w ręce Niem- 
Katz, openhadze występował Hertz, jako dr . 
tima tt świadków Wiltnera, Jana Gorze- 
ka, w H 1 Tynichiewicza Aleksandra wyni- 
I Pozos eriz był agentem ochrany rosyjskiej 
''w stosunkach z rotmistrzem żan- 

rosyjskiej Gielimbałowskim i podpul- 
au Leontowiczem, byłym kierownikiem 
Obęqyj * łódzkim okręgu, 5 
keyi pozejleTiz jest płatnym konfidentem Se- 
czeństwa M, S, Wewnętrznych, 
du „Tynichiewicz był w chwili wybu- 
pocz g icerem wywiadowczym rosyjskim 
l lie pracował na rzecz Niemców, Od 
Nieme; 1915 r. pracował aż do wypędzenia 
Rawie 7 Ww niemieckiej policyi polowej w War 
MAŁ w Ga. szystkich jej oddziałach i pozosta- 
2% ch stosunkach z osławionym Po- 


keyi polo Tynichiewicz jest urzędnikiem Se 
Tomo itrcznej Min, Spraw Wojskowych, 
Wie oder Arti — którego zeznania na rozpra- 
kiem rotano, był od listopada 1915 r, unzędni- 
dzenia ni palizej" w Warszawie aż do wypę- 
2 Poky, MCcÓW, Był w ścisłych stosunkach 
tey k Ywniokim. Obecnie jest komisarzem po- 
Tyminalnej w Poznaniu. 


ULU WOYNICZ 


OLIWIA LATHAM 


l 2 gg itse Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
a  Yażnienia autorki przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska 


P; —— 
żą Fr ostatni raz, donosiła, że powróci 
wą tygodnie, wszyscy byli więc urado- 
bisąg j A zapowiedzią. Ciężko im teraz na- 
iej zost o bez słowa wyjaśnienia, że powrót 
n Odze „odroczony conajmniej do Bożego 
* Nee A jednak wyjaśniać listownie 
„„Podobieńsuwem, Wogóle nie umiała 
ÓW, które zwykle były krótkie 
y sa nie z braku przywiązania do ro- 
Uczucia. N; Przez pewną wstrzemięźliwość 
Fadkości awet chwilowy poryw był u niej 
ną nie, NI a pisać słowa gorące i patrzeć 
było dla ak czernieją na białym papierze, 
Dziś jednak) czemś niesłychanie trudnem. 
Etyen zmuszała się do długich listów, 
Osłaniai a pogawędką o botanice i okolicy 
lacie], i ile się dało, nagi fakt, że przy- 
W gorszy, SO pielęgnuje, znajduje się 
Całą, M, stanie zdrowia, niż przypusz- 
llegzy oi Więc przy nim pozostać na czas 
"CZOny, Gdy powróci, opowie im 
astępnię „Słowo. 
było jej fire zaczęła list do Dicka. Do niego 
Mu nicze aji pisać, gdyż nie potrzebowała 
braterski 1,., HÓMaczyć, Napisał jej długi, 
Sae o y. w serdecznym tonie dono- 
giejscowej. heeey w parafii i o roślinności 
rzego ME eathbridge i ostatniej książce 
80 Sobie reditha, Z jakiegoś powodu, któ- 
Sama nie umiała wytłómaczyć, 


etadom pro 


„NAPRZÓD. 


om rosyjskim 
wokatorskim 


W aktach śledztwa przeciwko Fortwiltowii 
zmajduje się książka kasowa kierownika „feld- 
polizei“ w Warszawie od 1 listopada 1915 roku 
do 30 kwietnia 1918 noku, która zawiera paręset 
nazwisk Polaków, stojących na usługach Niem. 
ców w walce ze społeczeństwem polskiem, 

II. Przed dwomą tygodniami toczył się w Kra 
kowie przed sądem przysięgłych proces prze- 
ciwko komunistom. W procesie tym na publi- 
cznej rozprawie wyszło na jaw, że urzędnicy 
defensywy dopuszczali się prowokacyi i, pod- 
szywając się za komunistów, wchodzili w to- 
towarzystwa i wśród robotników, urządzali z 
nimi pod Krakowem tajemne zebrania, na nich 
rozdzielali między zbałamuconych robotników 
prasę komunistyczną i takież odezwy, a następ: 
nie sprowokowanych w ten sposób nobotników 
aresztowali i oskarżyli przed sądem o komu- 
nizm, 


Zemnali to i przyzmali się do tej prowokacy 
słuchani na tej rozprawie jako świadkowie po- 
pucznik Żuniak i por. Przyczynek, iłómacząc 
się ‚że dopuszczali się tej prowokacyfi „w in- 
teresje Państwa“, 

Podajemy te suche fakty bez komentarzy 
do wiadomości rządu i zapytujemy, obu panów 
ministrów: s 

1) Czy są skłonni zażądać bezzwłocznie aktów 
owych spraw tu przytoczonych, aby zbadać stan 
rzeczy i następnie udzielić Sejmowi na podsta- 
wie tych aktów autentycznych wyjaśnień? 

2) Jak pogodzą z interesem i powagą prawo- 
rządnego Państwa Polskiego, by w najwyższych 
urzędach cenitmalnych zatrudniano osoby, któ- 
re dawniej pełniły służbę szpiegowską w inte- 
resio państw zaborczych i by system prowoka- 
kacyi uprawiany przez poszczególne działy de- 
fensywy był podstawą urzędowania miodwład- 
nych im organów? 

3) Czy gotowi są pociągnąć do odpowiedział- 
ności surowej winnych, a z urzędów swoich u- 
sunąć osoby, które urzędom tym, a więc także 
Państwu Polskjemu, wstyd į szkodę przynoszą? 
Warszawa, dnia 13 maja 1921 r. 


Proces z rządem polskim spadkobierców 
Andrzeja Zamojskiego o kamienicę 


„Myśl Niepodległa”, z której redaktor 
uczynił przyboczny organ wlokącego się 
za endecyą „Rozwoju“, a ponadto coraz 
bardziej deklarował siq, jako obrońca ob- 
szarników, zajęła jednak w sprawie pro- 
cesu sukcesorów A, Zamojskiego z rządem 
polskim stanowisko, dla inicyatorów pro- 
cesu nieprzychylne, Daje to miarę, jak 
mało ci panowie liczą się z opimią, skoro 
mawet prasa, daleka od radykałizmu, po- 
tępiła ich, — Doigrali się zaś wyroku, u- 
chylającego ich pretensye i zniewalające- 
go do zapłacenia kosztów sądowych, 

Poniżej przytaczamy nauczkę jakiej im 
udziela zbielały ex-radykał: | 

„Dnia 19 iwrześnia 1863 roku w Warszawie z 
kamienicy wielkiego patryoty, Andrzeja Zamoj- 
skiego, znajdującej się przy ulicy Nowy Świat 
Nr. 69, rzucono bombą na pnzejeżdżającego Da- 
miestnika, hrabiego Teodora Berga, Wskutek 
tego kozactwo ograbiło kamienicę, a Berg kazał 
ją skonfiskować na rzecz skarbu rosyjskiego, 

Aczkolwiek od czasów  jenerał-gubernator- 
stwa księcia, Immeryteńskiego nastały szasy U- 
gody i aczkolwiek później jeden z linii zstępnej 
owego patryoty, któremu kamienicę skonfisk2- 
wano, służył cesarzowi Mikołajawi nawet w cha 


listy Dicka były dla niej w tych ostatnich 
tygodniach trawiącej trwogi większem uko” 
jeniem, niż cokolwiek innego. A jednak nie- 
wiele mu miała do powiedzenia! nawet bar- 
dzo rzadkie okazy lnu, które odkrył na 
skrawku pustego pola za cmentarzem, z tru- 
dem tylko mogły ożyć w jej wyobraźni, 
przytłoczonej ciężarem depresyi. 

— Oliwio — ozwał się Włodzimierz. 

/ Odwróciła się. Ocierał ręce z mokrej gliny. 

— Chodź i spójrz, dobrze? 

Rzeźba jastrzębia była ukończona. Stała 
przed nim długą chwilę, nie mówiąc słowa. 
Gdy na nią spojrzał, bolesny skurcz drżał 
w kącikach jej ust. 

— Coś ci się nie podoba? Czy tak? — za- 
pytał, 

— O nie, bardzo jest piękne, tylko tak bez- 
nadziejne, tak strasznie martwe. 

— Tem lepiej dla wszystkich piskląt. 

— Pocóż tu wchodzą w grę pisklęta? One 
nigdy nie będą miały takich skrzydeł. 

— Wujaszku Wołodja! — ozwał się głos 
za drzwiami. 

Włodzimierz otworzył. Najstarszy jego 
bratanek, Borys, stał w gestej mgle, drżąc 
cały, z twarzą żałosną i zgnębioną. 

— Wujaszku Wołodja, ojciec poszedł! 

— Dokąd? — poczęła Oliwia i nagle 
urwała. 

Z twarzy Włodzimierza wyczytała, że wie 
wszystko. 

— Jakiego wziął konia? 

— Starą siwkę od Icka, 

— Kiedy się dowiedziano? 

— W tej chwili. Myśleliśmy, że jest przy 
karczowaniu drzew, tymczasem przyszedł 
wujaszek Wanja i powiedział, że go tam 
niema; wtedy ciocia posłała mnie do Icka. 


r 
F 
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rakierze adjutanta, Jednakowoż spadkobiercy 
nie śmieli wystąpić o zwrot gmachu, w którym 
mieścił się sąd wojskowy, i o który kamaryla 
czynowniaza byłaby niezawodnie 'wielki gwałt 
podniosła, Gdy w roku 1915 Niemcy wypędzili 
Rosyan z Warszawy, zajęli po nich ten gmach, 
który w ten sposób przeszedł już w rece trzecie. 
I znowu, aczkolwiek niektórzy spadkobiercy o- 
wego wielkiego patryoty weszli byli z Niemca- 
mi w stosunek pewnej ugody, nie śmieli jednak 
żądać od nich zwrotu kamienicy, Nabrali odwa- 
gi dopiero wówczas, gdy dźwigająca się z 
martwych Rzeczpospolita Polska, 'przepędziky- 
szy Niemców, gmach ten im odbiła, W ten spo- 
sób gmach przeszedł już w ręce czwarte, Rzecz- 
pospolita Polska, powstając w warunkach nie- 
prawdopodobnie ciężkich, oddała ten gmach na 
użytek jednego ze swoich ministeryów. I wtedy 
adwokaci spadkobierców, składających się z 
Zamojskich i Lubomirskich, nietylko wytoczyli 
Rzeczypospolitej Polskiej Proces o zwrot domu, 
o który nie procesawali się z Moskalami i Niem 
cami, ale jeszcze pozwolili sobie pod adresem 
tej Rzczypogpolitej zawołać „Redde, quod debes“, 
„Oddaj, coś winien“ (Nr, 114 Kuryera Warszaw- 
skiego, str. 6), jak gdyby owa Rzeczpospolita 
dom ten swego czasu zabrała i jak gdyby wy- 


Musiał odjechać, zanim jeszcze wstaliśmy. 
Ciocia płacze w kuchni. Mówi, że nie bę- 
dzie pieniędzy, by nam sprawić nowe bu- 
ciki na zimę. 

Chłopiec zaczął łkać. Włodzimierz pie- 
szczotliwie głaskał go po głowie. 

— Cicho, cicho, moje jagniątko, nie płacz. 
Ja zaraz pojadę za ojcem i przywiozę go. 
Czy Icek wie, którą drogą pojechał? 

— Leśną. 

— Można nią teraz jechać? 

— Tak, całkiem sucha. 

— W takim razie będzie w mieście, zanim 
go dopędzę. Oliwio, zastąp mnie przy dzie- 
ciach i nie pozwól, by ciocia mówiła o tem 
w ich obecności. Ty tego nie zrobisz, Bory- 
sie, wiem o tem. 

— Naturalnie, że nie. 

— Wszystko będzie dobrze — rzekła Oli- 
wia swym uspakajającym głosem, — Borys 
jest tak rozsądny, jak dorosły człowiek, on 
mi pomoże czuwać nad dziećmi. Możebyś je 
teraz zabawił, Borysie, a ja tymczasem 
pójdę do cioci. Wołodja, chodź ze mną, mu- 
sisz zjeść jakieś śniadanie, zanim wyje- 
dziesz. 

'  — Zaraz przyjdę! wpierw się tylko wysta- 
ram o konia. Nie obawiaj się; jutro będe tu 
z powrotem. i 

Przystanął jeszcze i szepnął kilka pocie- 
szających słów chłopcu, który przestał pła- 
kać i miał minę mniej przerażoną. Następ- 
mie mokrą chustą troskliwie otulił model 
z gliny. | 

— Widzisz — z bladym uśmiechem zwró- 
cił się do Oliwii — a jednak wchodzą w grę 
pisklęta. 


` . . . 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nwiamie m rak najezdźców wszystkiego, co pol- 
skie, nie kosztowało jej ami jednej kropii kawi. 
Gdy więc ci bogacze, zaczynający stosum'i z 
wyzwoloną Ojczyzną od procesowania się z nią, 
uderzają w strunę etyki i posługują się całym 
arsenałem djalektyki patryotycznej, niechaj j 
nam wolno będzie coś na ten temat powiedzieć, 

Restytucya przez rząd polski krzywd, wyra 
dzonych przez Moskali, byłaby ze wszech miar 
na miejscu, gdyby chodziło o ludzi piednych. 
Ale gdy chodzi o takich bogaczów, jak Zamoj- 
scy i Lubomirscy, którzy w stosunku do naszej 
Rzeczypospolitej zajmują stanowisko dość opo- 
zycyjme, i którzy w rachunkach, wystawionych 
Ojczyźnie, całkowicie zapomnieli o pozycyi 
krwawych kosztów rewindykacyj i ochrony od 
nowego zaboru, to musimy niestety stwierdzić, 
że wystąpienie ich ma cechy bezczelne į gorszą- 
ce. I dlatego, że się takie rzeczy dzieją, z ust Fu- 
du nie schodzi pieśń „Gdy naród do boju” i „O 
cześć wam, panowie". By ratować zagrożoną 
Warszawę z kamienicą Nr. 69 przy Nowym- 
Świecie, wojsko polskie musiało palić wsie pol- 
skie w oczach jęczącego ludu, a Rzeczpospolita 
Polska mie ma pieniędzy, by zwrócić szkody, — 
A tu magnaci, przedstawiciele najstarszych ro- 
dów, niejako wołają do tej Rzeczypospolitej 
Polskiej: Wyrzucaj swoje ministeryum z kamie 
micy, o którą nie śmieliśmy się upominać u Mo- 
skała. ani u Niemica, najmuj sobie na nie po- 
mieszczenie, gdzie chcesz, i za to płać, co mo- 
głabyś zapłacić ludowi za spalone wsie, bo my, 
bogacze, magnaci, my tu pierwsi, i nie bawimy 
Się w żadne sentymenty! , 

Dziwna rzecz! Stawia się zarzut robotnikom 
polskim, iż domagają się od Rzeczypospolitej 
madmiermych płac. Ale to sy chyba ludzie nieco 


ubożsi od Lubomirskich i Zamojskich, którzy 


gotowi Ojczyznę fantawiać, 

Gdyby to byli ludzie inni, zrobiliby inaczej. 
Poczekeliby, aż sejm wyda ustawę o restytucyi 
rosyjskich konfiskat, co, jak słyszymy, uczymić 
zamienza. Gdyby zaś nastała chwila oddania do- 
mu, wiedy powiedzieliby: Nie, kochana Ojczy- 
zno niech Ci ta kamienica służy, my, Lubomir- 
scy i Zamnojscy, nie zubożejemy: A wtedy opinia 
sudkiiczn:a mówiłaby: Patrzcie, tych magnatów 
stać jeszu.a czasem na gest- I może wtedy na 
ustach Tutu zarailkłaby pieśń „Gdy naród do bo- 
ju“ i „O cześć wam, panowie. A tak odżywają 
tyłko najniemilsze wspomnienia, więc i czasy, 
kiedy to pawmi panowie wyciągali Kościuszce 
z szeregów „swoich“ chłopów i kiedy to przed 
kiiku laty” ma Ukrainie tacy sami panowie 
chcieli artyteryi polskiej wyprzęgać konie, że do 
mich należały... W rzędzie tych wspomnień bę- 
dzie widniał także ów proces o rewindykacyę 
kamienicy Nr. 69 przy Nowym Świecie w War- 
śzawie od Rzeczypospolitej przez sferę, Która do 
tej naszej niepodległości najmniej się przyczy- 
nila, która z majezdźcami wchodziła w stosunek 
załotmej nawet ugody a z własną Ojczyzną umie 
się tylko procesować, 

To byliśmy obowiązani wam, panowie spadiko- 
biercy szlachetnego Andrzeja Zamojskiego, po- 
wiedzieć. I nie pomylimy się chyba, gdy powie- 
my, że gdyby tem człowiek wstał z grobu, na pe- 
wno powiedziałby wam, że odziedziczyłiście po 
mim mienie, ale nie wzniosłość ducha“. 


Wiadomości polityczne 


Z CHEŁMSZCZYZNY 


„Wipered* donosi, że dnia 4 maja odbył się 
w Chełmie zjazd Ukmajńców Chełmszczyzny i 
Podlasia, Zebrani uskąarżali się na działalność 
polskiej administrącyj, która odbiera cerkwie, 
tamuje rozwój szkolnictwa ukraińskiego. Ane- 
sztuje się ludzi bez powodu i bez winy. Ukrajń- 
ców pomija się przy podziale ziemi. W Toma- 
szojwskim zabroniono śpiewać narodowe hym- 
Dy. 

Rzeczy te (a dodajemy od siebie znać tu rę- 

kę pana wojewody lubelskiego) są niesłychanie 
szkodliwe. Czasy nacyonalizmu były dobre, kie- 
dy chodziło o zachowanie polskiego stanu po- 
giadamia w ciężkich warunkach miewoli, Obe- 
onie jednak władze obowiązuje tolerancya i 
bezsiromność wobec wszystkich warstw oby- 
wateli, bez względu ną wyznanie į narodowość. 
To jest właściwy państwowy punkt widzenia, 
ai mie ślepą polityka nacyomalistyczna! 
_ Zjazd chełmski powitali ze społeczeństwa pol 
skiego tow, Małysz, Niewiadomski i Tirpic w 
imieniu PPS oraz dr Talko w imieniu inteli- 
gencyi demokratycznej, 


Sprawne -aezych poselstw. Warszawski „Kur. 
Poranny‘ „si: „lmponująco zachowała się 
w zestawieniu z wystąpieniem rządu angiel- 
skiego nasza placówka dyplomatyczna w Lon- 
dynie. Oto na parę godzin przed nadejściem do 
Warszawy treści expose p. Lloyda Georgea, 
otrzymano w ministeryum spraw zagranicznych 
z londyńskiego poselstwa polskiego depeszę, iż 
w Anglii zauosi się w stosunku do sprawy gór- 
nośląskiej na uspokojenie!? Wobec takiej ob- 
sługi informacyjnej trudno, oczywiście, robić 
politykę wogóle, a cóż dopiero w tak skompli- 
kowanych i ciężkich warunkach*, 


Sprawy partyjne 


KOMUNIKAT CEW, 

Centralny Komitet Wykonawczy PPS zawia- 
damiaą, że poseł na Sejm i członek orgamnizacyj 
przemyskiej PPS Stanisław Łańcucki zgłosił 
wystąpienie z partyi I ze Związku Polskich Po- 
słów Socyalistycznych. 

Wobec powyższego Centralny Komitet Wy- 
kiomawoczy wzywa mimiejszem p. Stanisława Łań 
cuckiego do niezwłocznego złożenia mandatu 
poselskiego, który p. Łąńcucki uzyskał z listy 
Polskiej Partyi Socyalistycznej, 

Do powyższego komunikatu dodamy kike 
niezbędnych wyjaśnień. P. Stamisław Łańcucki 
zgłosił awioje wystąpienie pismem z Przemyśla 
z dnia 11 bm, W piśmie swojem p. Łańcucki. 
występuje przeciwko polityce pantyj z zanzu- 
tami dobrze znanymi z komunistycznych o- 
dezw. P. Łańcucki oświądoza, że już od dłuż- 
szego czasu to wiedział, ale liczył ma „popra- 
wę” partyji. Ponieważ ta nie nastąpiła, p. Łań- 
cuski występuje z partyi i z ZPPS. 

Otóż sprawa, ta istotnie datuje się ód dłuż- 
szego czasu, Niektórzy towarzysze zgłosili się 
do klubu poselskiego ze skargą na, posła Łań- 
cuckiego, że utrzymuje polityczme stosunki z 
komunistami į pomaga im w robocie. Zarzuty 
te ZPPS rozpatrywał. P, Łańcucki utrzymywał, 
że jest niewimny, że fakt, na który oskarżenie 
Się powoływało, jest czysto przypadkowy i że 
on z komunistami nie mą nic wspólnego, Po- 
nieważ p. Łąńcucki zobowiązał się złożyć klu- 
bowi otwiadczenie tej treści na piśmie — po- 
stanowiono na tem poprzestać. 

Obecne wystąpienie p. Łańcuckiego jest do- 
wodem, jąk nieszczerą była wówczas jego obro- 
ną. Dowodzi zarazem, że oskarżenie było zupeł- 
nie słuszne, 

P. Łańcucki obawiał się, że to w niedalekiej 
przyszłości możd się ujawnić i pociągnie za so- 
bą jego wydalenie » partyi. Wolał więc ten 
fakt uprzedzić, 

Dodamy jeszcze, że p. Łańcucki, który abe- 
cnie występuje z „oskarżemiem' przeciwito par- 
tyi, nigdy na żadnem posiedzeniu ZPPS nia 
wystąpił nie już z oskarżeniem, ale nawet z 
krytyką polityki partyi lub taktyki klubu. 
Bruździł pocichu. 

RONFERENCYA W SPRAWIE WSCHODNIEJ 
MAŁOPOLSKI 

W dniu 11 maja odbyła się w lokalu ZPPS 
w Sejmie komferencya w sprawie Wschodniej 
Małopolski. Obecni byli tow. Barlicki, Daszyń- 
ski, Diamand, Dreszer, Gumplowicz, Hausner, 
Hołówko, Łówenhenc, Malinowski, Niedziakkow 
ski, Pużak j Ziemięcki, 

Komierencyę zagajł ww. Niedziałkowski, wy” 
jaśniając cel konferencyi. Na przewsdniczące- 
go powołano tow, Diamanda, W dłuższej dy- 
skusyj zabierali głos tow, Hausner, Gumplowicz, 
Lówenherc, Daszyński, Hołówko, Malinowski, 

Postanowiono powołać do życia osobną ko- 
misye dla szczegółowego opracowania odnoś- 
nych projektów; do komisyj weszli tow. Daszyń 
Ski, Hausmer, Hołówko, Lówanherc, Moraczaw- 
ski, Niedziałkwski į Diamamd, jako przewodni 
czący. 

Posiedzenie konferencyj odroczono do Środy, 
18 maja. 

—000— 

Nr. 15 „Trybuny“ wyszedł z druku i zawiera 
następujące artykuły: Mieczysław  Niledział- 
kowski: Marzenia i rzeczywistość, Cz. Jędra” 
szko: Wobec zjazdu nauczycielstwa, Korn"! 
Żywicki: Legenda o 3 maja. Zygmunòų Ze 
remba: Rady robotnicza (dokońwenie), Jan. 
Hempel: Z ruchu spółdzielczego. Uwagi i tor 
tatki, Książki i wydawnictwa. Ustalenie docho- 
du warstw pracujących. Komuniści a ruch z4- 
wodowy, Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia w, Anglii W sprawie Pocztowej Ka- 
sy Oszczędności, Kronika gospodarcza Polski 
i uagranicy, Książki nadcmane. 


Przegląd społeczny 


5 

Umowa cennikowa fotografów. ze 
mocników fotograficznych donosi, zakońao 
tacye cennikowe z pracodawcami na” 
ugodą z ważnością od 1 maja W spoż, al 
isgępujący: Dla wszystkich pobiorajęt yw 


skie płace 100 proc. podwyżki, dla odwIŹ 

zarobków 75 proc, a płace wspólne P 

samo o 50 proc. z pro 
Do Związku wstępują liqzni koledzy poż 


wincyi, we Lwowie prawie wszyscy gów je 
nizowani. Wnywamy wszystaich kole a 
szcze nie należących do Związku, ab! o 
pili do nas, bo tylko tą droga WYW p 
sobie lepszy byt. Do Krakowa zjedao y MU 
bliższym czasie delegat Związku w © azia 75 
żenia grupy. — Na. razie nalaży 28 vigt 
członków skierować do sdkretarza “ows jl 
Oswalda, Pekelesa we Lwowie, ul. 7397 zj 
III p. który udziela wszelkich jn praf 
oraż przyjmuje zgłoszenia w razie brakt hi 
Strejk robotników w młynie firmy E po! 
i Spólka na Kapelance w Krakowie odone | 
się 14 bm. Żądania robotników przede m 
maja opiewają: 1) 8.godzinny dzien zde6” 
podwyższenie płacy o 15 proc., 3) dla 5 
rebotnika zatrudnionego w młynie 30 58 
jako deputat, 4) uznanie organizacji I 
zaufania, 5) wypowiadanie pracy ja% 
mowanie przez firmę ma sią odbywać W > zj 
mieniu z mężami zaufania. Związek Fo. milf 
przemysłu spożywazego wzywa robotników $ my: 
nanskich z prawiimeyi, by do Krakowa 3 gl 
jeżdżali i w firmie tej pracy nie przyjmo* 


do odwołania. s 


Przegląd gospodarczy 
== znikł 


Pocztowa kasa oszczędności KOP" „git 
iż z dniem 1 czerwca b. r. wmostaje podm 
na maksymalna wysokość mojedymczyć” 
kazów czekowych z 50.000 na 100.000 mare 
Targ Poznański, Izba handlowa i pronar 
wa w Krakowie otrzymała większą, iAy 
mularzy zamówień na mieszkania poda 
gu Poznańskiego, Interesowanj otrzym®ć 


formularze w biurze Izby, ŚJ 


i Maja 1921 


zaś 


Krzeszowice i okolica. Od  woczesn :80 spi” 
robotnicy strojni w czenwone gwoździki, „ 
Sszyli ze wszystkich stron na uraazystość sji 
majowego. O godz. 10 rano strzały 070%" g 
że zbliża się pochód towarzyszy górnik" „e 
dwóch kopal i browaru w Tenczynku gf 
kiestrą na czele. Drugi pochód ze sz* Pa 
pizybył z Miękiny z kamieniołomu, trzeci sił 
pochód miejscowy. O godz. 11 j pół odbył w 
na rynku zgromadzenie ludowe, Zagaił = 4 
Pilch witając serdecznie zebranych. O £ pioth 
w południe wychodząca ludność z Kd go 
wziga udział w zgromadzeniu. Referowal Fich 


tow. Rejdych. Po przemówieniu tow. prič 
przyjęto jednomyślnie rezolucyę majow?- zje 


wodniczący zamknął zgromadzenie okr 
na oześć pwoletaryańtu. jg 
Siezsza. O godzinie 6 rano orkiestra TO] > 
cza odegrała |pieśń Czerwonego Sztamdaie gą 
Następnie o godz. 8 ruszył pochód z O ro 
i sztandarem czerwonym na ozele w 0 
Trzebini, przyłączając stę do pochodu tow zob 
szy kopalb Wandy, Artura, Cementowrtl, 6 
trowni i rafinaryi. W Trzebini na rynku wy 
godz. 11 rozpoczął się wiec. Zagaił tow. 5. 
wakowski, który też objął przewodni ała 
obrad. Refsrował tow. Bobrowski Miecz zy 
oraz tow, Checheldki i Gros Franciszek: * „ 
dłożone rezolucye przyjęto jednomyścnić sj 
O godz. 6 wieczór w Sierszy w Domu To s0 
kzym odbylo się zebranie, na którym rof 10 
wał poseł tow. Rejdych. Po zgromadzeń: „ść 
botnicze kółko amatorskie odegrało asi 
sztuki „Kościuszko pod _ Racławice”, 
Deklamacye wypełniły część artystyczna E 
czoru. Po przedstawieniu odbyla się 7% gł 
taneczna. Czysty dochód przeznaczono 02 


roty i widołwy po poległych na wojnie. >> 


nupownodnijie  larzól” 


Teatr im. Słowackiego: Wieczory Boya 
ZY teatrem a kabaretem fast tak istotna 
Że bardzo dobry humorysta kabareto 
dobr: zupełnie zawieść jako ckbor, a bar- 
ly pemu aktorowi może brakować wiszel- 
t kaida ści kabaretowych. Uiwidoczniiło się 
w ma dwóch wieczorach (czy raczej 
P, Solsk. Boya w teatrze im. Słowadkiego. — 
Pakanae: Świetną gwiazda teatralna $ p. No 
Doras * Mteligentny j utalentowany aktor, 
dokazać tej sztuki, że deklamacya 
Aydzjejęk 7% tych skrzących się dowcipem 
Rzy tnie kabaretowej poszyi, nietylko ani 
Nacz wytwołali śmiechu mi uśmiechu ma- 
wprost znudzili publiczność. Taka nie- 
własnych uzdolsień è wymagań 
"st u obojga tych artystów, ile że nie- 
tora wie mieli niegdyś zmak.omitego interpre- 
p. ETszyków i piosenek Boya, jakim jest 

S 

P. R wilę i wniósł nieco życia i wesoło- 
Usg .owski, (który recytował rzeczy 
Mk, ak utwory kabaretowe recytować 


ki, Senny nastrój nudy, wytwonzonej 


nA 

w fimezyj jednoaktówkę Musseta „Kaprys“ 
ą Ja dzi e Boya) „położyłi* p. Nowakowski 

p. Ìski ska, Tu zajaśniał w całej pełni talent 

ką P> która jednak sama jadna nie wdo- 


é szłłukłę wobec partnera i par 
ię a» smuime były tə dwa wieczory po- 
By o humorowi, majsmutniejsze zaś pewno 
ha, samemu, który osobiścia patrzył 1 słu- 
wa mu wywządzano krzywdę, i jeśli się 


brana Jakiiemś nowem „słówkiiem". to jest 
atge człowiekiem gołębiego serca 3 cnoty 


gz]*licznej, E. E. 
l sali sądowej 


- Kraków, 18 maja. 


«Filszerze banknotów czeskich 
Y przed sądem 


toya wczorajszym w tutejszym sądzie o- 
tzaie rozpoczęła się, rozprawa karna prze- 
(ce fałszerzy banknotów czesko-słowa- 
4 ławie oskarżonych przed sędziami 
l zasiedli: Maryan Kotarba, lat 22, 
gimnazyalista, Wiktor Bromowicz, 
ent medycyny, Mirosław Prusak, lat 
a af, dr Marek Drehlich, lat 37, kandy- 
kacki, Moryc Goldfinger, lat 28, ku- 
ża ae Schenker, lat 35, handlarz oraz 
D to, aoa, Bromowicz i Prusak oskarżeni są 
Kowię © Od listopada 1919 do marca 1920 w Kra- 
Yłowę , SKossłowackie publiczne papiery kre- 
tono, = Monety uchodzące, a to waluty stu- 
le ę o$ Czeskosłowackie podrabiali i papiery 
ty wyga omnem się porozumieniu jako spraw- 
kar i Bra, ali; zaś dr Drehłich, Goldfinger, Schen- 
W Kraj and o to, że w tymże samym czasie 
ałryg wio obwinionym o fałszerstwo papier, 
Publier. prasy oraz co tylko do podrabiania 
, dost c og kredytowych służyć mo- 
Sce ; Cz. ozali, nadto, że w Krakowie, Małopol- 
bleg osłowacyi podrobione banknoty w o- 
R Puszczali. 


awie przewodniczy radca dr Jendl, o- 
nież pi urator Sozański. Na sali rozpraw są 
Achhol rze sądowi dr Jankowski i prof. 
afie e Jako dica czynu złożono płyty lito- 
Oraz a ZYDY> walce, pendzie, korby, paki, 
q4 Setki zwojów fałszywych stukoronó- 
Rozprazich i karbowańców. 
Musin, 9 Tozłożoną jest na 8 dni. Wczoraj 
owo rozprawę przerwać do dnia 
z powodu wydalenia się jednego 


edz; 
z S 
Redłązy ną o sięgłych p. Magiery, który, wy- 


=, “a pauzę“, nie wrócił. 


obisujcie się na członków 


„Cz s ; 
Są Srwonego Krzyża” pików 1 
K rzaczywist - aam 50 mk 


Migz wspiera 
Jonek gimnazyginj C7 Prawa. glosu) as 
5009 , 


“hj $ 


eo? 
ROJA 


tat ą y 
M stud 


Ferdynand Majer recte Brand, lat 


ożywotni => („ESEE 
Odznaki darmo. 


-NAP RZ OD + 


KRONIKA 


Kraków, 16 maí 


Zniesienie pasa neutralnego między 
Polską a Rosyą 


Namiestnictwo komunikuje: Wobeć zawarcia 
pokoju z Rosyą i dokonanej wymiany doku- 
mentów ratyfikacyjnych, kordon Naczelnego do= 
wództwa, zamykający pogranicze wschodnie 
15 klm na zachód od granicy państwowej, zo- 
stał z dniem 2 maja 1921 o godz. 24 (12 w nocy) 
zniesiony, a równocześnie zostają uchylone wszel- 
kie ograniczenia tak ruchu osobowego, jak i to- 
warowego wprowadzone dła t. zw. pasa neu- 
tralnego. Ruch ten odbywać się tedy może obe- 
enie aż do wschodniej linii granicznej bez spe- 
cyalnych przepustek i zezwoleń, jakie były dotąd 
wymagane w myśl postanowień rozejmowych. 


Pani prezesowa Związku Ziemian 

paskarką 

Sąd alręgowy w Włowławku po dwudnior 
wych rozprawach wydał wyrok, skazujący Ma- 
rye Knzymuską, żonę prezesa  Włociawskiego 
Oddziału Związku ziemian i właścicielkę ma- 
jatku Falborz na Kujawach na milioa marek 
grzywny lub w razie niezapłacenia na wiezie- 
nie za usiłowanie osiągnięcia zysku lichwiar- 
skiego przy sprzedaży świń w cenie 400 mk. za 
funt żywej wagi, wówczas gdy cena rynkowa 
ustanowiiomoą była na 75 mk. 

Sprawa ta ze względu na osobę oskarżonej 
i jej stanowisko społeczne wywołała wielkie 
zainteresowanie na Kujawach. 

Obronę wnosił adwokat z Warszawy I. No- 
wady orski. 


Bank kupiectwa polskiego przed 

sądem 

Dnia 17 maja na wokandę sądu pokoju 21 
regu w Warszawie weszła sprawa naidużyć 
walutowych Banku kupiectwa polskiego 
niezależnie od sprawy, toczącej się w sądzie 
okręgowym o roztrwomienie około 300 milio- 
nów, złożonych przez ministerstwo spraw woj- 
skowych. 

W charakterze oskarżonych stają tu: dyrek 
tor finansowy banku Felikse Mazurkiewicz, W. 
Żmudzki, główny idyrektor, oraz Józef Zatcher, 
dyrektor handlowy Banku Kupiectwa Polskie- 
go. Do sprawy wezwano kiłkudziesięciu świad- 
ków, wśród których zmajdują się członkowie 
wydziału wykonawczego Rady Nadzorczej Ban- 
ku, z prezesem jej Fr. Karpińskim na zele. 

Raport ministeryalny, pnzesłany rzedowi, o- 
kreśła operacye banku, jako świadomą daia- 
łalność na szkodę waluty polskiej i spekulacyę, 
godzącą na znijkę marki, przy pomocy pilenię- 
dzy, należących ido włada wojskowych i ze 
szkodą materyalną skarbu państwa, wynoszą- 
cą około 180 milionów marek polskich. 

Sprawa ma ścisły związek z T-wem „Dom 
Handlowy „Piast“, z kitórem imtendentura DOG 
lubelskiego zawarła dwie umowy o dostawę 
różnych artykułów żywnościowych na setki 
milionów marek. Jednym z głównych zarzutów 
jest ten, iż Bank był materyalnie bardzo za- 
interesowany w spadku kursu marki polskiej, 
gdyż im większy był ten spadek, tem większy 
jego zarobek kosztem intendentury DOG, 

Ważna dla wycieczek zwiedzających Kraków. 
Z inicyatywy prezydyum odbyło się w ostatnią 
niedzielę w magistracie posiedzenie reprezen- 
tantów władz i instytucyi kulturalno-oświato- 
wych w sprawie przyjmowania wycieczek przy- 
bywających do Krakowa. Wobec trudności kwa- 
terunkowych uchwałono tylko temi wycieczkami 
się zajmować, które najmniej dwa tygodnie 
przed terminem przybycia zwrócą się o zabez- 
pieczenie kwater i podróż do Krakowa podejmą 
na podstawie pisemnej odpowiedzi, że umie- 
szczenie mają zapewnióne. Odnośne zgłoszenia 
przyjmować i wyjaśnień udzielać będzie imie- 
niem wszystkich stowarzyszeń biuro komitetu 
związkowego przy głównym urzędzie TSL w Kra- 
kowie, uł. św. Anny 5. 

Nowy zastępca szefa intendantury w Krakowie. 
Jak się dowiadujemy, na zastępcę szefa inten- 
dantury przy DOG w Krakowie powołany zo- 
stał pułkownik Tadeusz Dębski, który początkowo 
służył w wojsku austryackiem, w czasie wojny 
przydzielony był do Legionów, następnie wię- 
ziony w Huszt a ostatnio pełnił siużbe podczas 
obrony Lwowa. 


Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj żegna się z pu~ 
bliczaością krakowską K. Adwentowicz, którego 
występy przez 40 wieczorów przyciągały tiumy 
słuchaczy. Ostatni występ odbędzie się w kapi- 
talnej kreacyi „Brzydkiego Ferrante“. Jutro 
„Rozbijki*, w piątek „Orlątko* z p. Białkow- 
skim, premiera dowcipnej „komędyi warszaw- 
skiej“ Winawera „Księga Hioba“ w sobotę z p. 
Sosnowskim w roli głównej. 

Z teatru Bagatela. Dzisiaj į jutro a następnie 
w sobotę powitórzoną będzie „Ładna historya“ 
Cajllaveta i Flemsa z p. Zofią Czaplińską, która 
w najbliższy piątek pojawi się w nowej roli a 
mianowicie w roli baronowej Reiner w „Do- 
brze skrojonym fraku“. 

Balet w teatrze Nowości w operetce „Hazard“ 
osiągnął nadzwyczajne powodzenie. Wszystkie 
tańce w wykonaniu znakomitych dwóch par 
baletowych, Baliszewskich i Ciesielskich, wywo- 
łują entuzyazm na sali i są codziennie bisowa- 
ne. Również operetka Reichweina „Hazard* cie- 
szy się dużem powodzeniem i wypełni reper- 
tuar całego bieżącego tygodnia. 

XIV wieczór kameralny Instytutu muzycznego 
(muzyka rosyjska) odbędzie się w piątek 20 bm. 
o g. 8. W programie: trio Czajkowskiego oraz 
arye i pieśni w wykonaniu Mikołaja Jara, sła- 
wnego artysty oper rosyjskich. Bilety w kasie 
zamawiań (bracia Lipscy) Sławkowska 8. 

Koncert-recitał St. Niedzieiskiego we czwar- 
tek 19 b. m w sali Sokoła wzbudził wielkie 
zainteresowanie. Artysta obdarcomy jest feno- 
menałną techniką. Poeczye, satyry i monologi 
wygłosi L. Orwicz-Brodziński. Bilety u p. Ru- 
dnickiego (Rynek gł. 44). 

Wykłady w Domu artystów, urządzame przez 
krakowski Związek literatów, zakończyły w u- 
biegłą niedzielę drugi z rządu sezon, który cie- 
szył się bardzo liczną j wciąż wamastającą fre- 
kwemcyą słuchaczów. W obecnym sezonie wy- 
kładali: Witold Dełea, Mieczysław  Dąlrowski, 
Józef Fiach, kmi Haecker, Jan Grzegorzewski, 
Edward Leszezyński, Jan Pietrzycki, Karol Ros- 
tworowski, Adam Siedlecki, Ludwik Skoczylas, 
Włodzimierz Szymański, Maryan  Szyjkowski, 
Julian Tuwim, Antoni Waśkowski, Bolesław 
Walewski i Konrad Winkler. Związek literatów 
urządził również w tym sezonie pięć wieczorów: 
autorskich, poświęconych twórczości poetyckiej 
Edwarda Leszczyńskiego, Jama Pietrzyckiego, 
Antoniego Waśkowiskiego, Leopolda Staffa i Ju- 
liana Tuwima — nadto szereg „godzin recytar- 
cyi“ ze współudziałem artystów teatru: Stani- 
sławy Wysockiej, Zofii Ondyńskiej, Maryi Ma- 

Nickiej, Franciszka Wysockiego, Janusza No- 
wackiego i Tadeusza Białkowskiego, Wykłady 
B. Walewskiego z dziedziny muzyki ilustro- 
wali muzyką artyści opery: A. Zbigniewiczów- 
na, W. Hendrichówna, A. Ludwig i A, Mazanek, 
Trzeci sezon wykładów Związku literatów roz- 
pocznie się,z początkiem pazdziernika, ł 

Nowy okrońca w Sprawach karnych, Dr Jó- 
zef Reinhold, b. sędzia, docent- Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, otworzył kancelaryę obrończą 
w sprawach karnych przy ul. Karmelickiej 56. 

Ze Sportu. Sekcya tennisowa akademickiego 
Związku sportowego uruchamia w bieżącym ro- 
ku dwa boiska tennisowe w parten Krakowskim. 
Boiska te najlepsze w Krakowiie są oddane da 
użytku zarówno «członków A. Z, S„ jak i in- 
nych mieszkańców Krakowa, za opłatą prze- 
zmączoną jedynie na pokrycie kosztów staran- 
nego utrzymania boisk. Dzięki życzliwości za- 
stużonej YMCA Dniezamożoa nałokkzież akademi- 
cka może w oznaczonych godzimach korzystać 
bezyłetnie z boisk YMCA w parku Jordana, — 
Wymagane własne obuwie tennidowe, rakiety 
i piłki. Za pośrednictwem STAZS można na- 
bywać przybory tennisowe, Zgłoszenia, zamó- 
wienia godzin gry na boiskach STAZS w par- 
ku Krakowskim, oraz na boiskach użyczonych 
przez YMCA w parku Krakowskim pazyjmuja 
STAZS w poniedziałki, środy i piątki odl 7—-8 
w lokału AZS ul. Zwierzyniecka (przystań wio: 
ślerska), 

Zjazd abituryentów gimn. św. Jacka z r. 1898 
odbędzie się w Krakowie dnia 4 i 5 czerwca 
b. r. Za komitet: Wład. Arzt, Stan. Gołąb, Ry- 
szard Reiner. Bliższe szczegóły poda kol, Arzt, 
Kraków, ul. Bosacka L. 5 II p. 

Towarzystwa krogów pomorskich. Zgromadzenie 
członków we czwartek 19 b: m. o godz. 6 wie- 
czorem w lokalu zarządu T. S. L. (Św. Anny 5): 
sprawa ogólnego Tow. obrony kresów zachod- 
dnici. 

Fabrykanika aniołków. Aresztowano wczoraj 
53-letnią Katarzynę Ostawecką, zamieszkałą 
w Podgorzu przy ul. Parkowej 7, która od dłuż- 
szego czasu trudniła się wychowywaniem za 
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Jwysoką opłatą nieślubnych dzieci. Ostawecka 
z wychowywanemi dziećmi obchodziła się okru- 
tnie i morzyła je tak, że te po niedługim u niej 
pobycie umierały. Między innemi przyjęła ona 
əd niejakiej Barbary Redelewicz niemowlę, które 
ochrzelła na swoje nazwisko, dalej od Maryi 
Pionki przyjęła 1l-miesięczne dziecko, które 
ochrzciła na nazwisko Marya Litewka, nadto 
przyjęła 2-tygodniowe dziecko Janinę Moska- 
łównę, 5-tygodniowego Kazimierza Pasternaka 
i 8-dniową Maryę Tragę. Od matek tych dzieci 
pobierała od 800 do 1000 mk miesięcznie. Wszy- 
stkie dzieci — z wyjątkiem Moskałówny — 
umarły z głodu i wycieńczenia. Ostawecka od 
niektórych matek pobierała opłaty w dalszym 
ciągu, mimo że dzieci poumierały. Ostawecką 
odstawiono do sądu krajowego. 

Włamanie. W nocy z 15 na 16 maja włamano 
się do mieszkania Anny Aleksandrowicz, zamie- 
szkałej przy ul. Bernardyńskiej; 11 i skradziono 
różne przedmioty z garderoby, bielizny i biżuter 
ryę wartości 100 tysięcy mk. Około godziny 4 ra- 
no w dniu 16 bm. napotkał posterunkowy poli- 
cyjny mężczyznę idącego z Dębnik w stronę Lu- 
dwinowa i niosącego duży toboł. Na widok poli- 
cyanta osobnik począł uciekać porzuciwszy toboł, 
w którym znaleziono rzeczy skradzione Aleksan- 
drowiczowej. 

Niebezpieczne biczysko. Aresztowano Irenę Bi. 
-ezysko l. 19 ze Sosnowca, która w czasie podróży 
w Granicy skradła p. Maryi Wilczyńskiej z Kra- 
kowa kartę okrętową wartości 190 dolarów, doku- 
menta i kwotę 300 mk. Biczysko dokonawszy 
kradzieży zbiegła. Została jednak w Krakowie 
przez p. Wiiczyńską rozpoznana a następnie przez 
»olicyę .aresztowana. Kartę, dokumenta i część 
gotówki odebrano. 

Kapeć w gościnie u kury. Aresztowano Franci- 
szka Kapcia 1. 31 z Regulice pod zarzutem kra- 
dzieży z włamaniem dokonanej w nocy z 13 na 
14 maja w Luborzycy (pow. miechowski) na szko- 
dę gospodarza Franciszka Kury. Sprawcy wyko- 
pawszy otwór pod komorę, skradli rzeczy warto- 
ści 40.000 mk. Podczas rewizyi u Kapci znalee 
ziono przedmioty pochodzące z tej kradzieży. 

Okradziony Zając. Przytczymano Antoninę Wo- 
dzińską 1. 39, służącą, za kradzież 4.700 mk na 
szkodę stolarza p. F. Zająca w Krakowie u które- 
go była zajęta jako posługaczka. Zając udał się 
w pogoń i przychwyciwszy W. na dworcu kolej, 
spowodował jej aresztowanie. 

Kieszonkowiec. Przychwycono w tramwaju J. Ma- 
tyasika w chwili gdy F. Filxowi, gospodarzowi 
z Barwałdu po rozcięciu kieszeni skradł portfel 
z kwotą 500 mk. 
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Z POLSKI 


20 ceglałek na odrestaurowanie Wawelu ufun- 
dowali kolejarze okręgu stanisławowskiego, ze- 
brawszy między sobą 600.000 marek. Fakt ten 
pozostanie na zawsze chlubą polskiego koleja- 
rza kresowego i niezawodnie znajdzie wśród 
pracowników kolejowych licznych naśladowców. 

Dr, Eugeniusz Kiernjk, profesor Uniwersyte- 
= w Warszawie, bwat znuuego posła ludowe- 
70, zmarł w Warszawie w 43 roku życia. Ś, p. 
Kiernik zmany był z działalności naukowej jako 
„opularyzator wiedzy przyrodniczej, Pracował 
w różnych czasopismach naukowych, Napisał 
wiele książek, zmane jest jego „Życie na dnie 
Oceanu“, Był członkiem komisyi fizyograficz- 
nej Akądemij Umiejętności w Krakowie i prze- 
wodniczącym komisyi fizyograficznej Towarzy- 
“wa Naukowego w Warszawie. Karyerę nau- 
"ową rozpoczął ś, p. Kiernik w Krakowie, gdzie 
stat docentem Uniwersytetu, potem przeniósł 
‘e do Wiarsząwy, W ostatnich czasach zabie- 
zał gorliwie około utworzenia doświadczalnej 
stacyi morskiej na półwyspie Helu, której zo- 
stał kierownikiem, Jako kierownik tej stacyj. 
ua Helu występował ś. p. Kiernik kilkakrotnie 
w charakterze eksperta w sejmowej komisyi 
morskiej. 

Pod względem politycznym był śp. Kiernik 
szczerym postępowcem. W czasie wojny świa- 
towej należał do gorliwych działączów NKN; 
piłsudczyk z przekonania, przez pewien czas 
służył z Legionach. Do Sejmu polskiego kandy: 
dował w Krakowie na liście stronnictwa nieza- 
ae narodowej, którego był wybitnym człon 
Kiem, 

Zwłoki jego z Warszawy przewieziono 
Bochni, 

Zoila Rogoszówna, znana autorka dzieł dla 
dzieci, zmarła w Szczawnicy 11 bm. Najwybijt- 
niejszym utworem Rogoszówny jest zbiór nowel 
p. t. „Pisklęta“, 

Przeciw objawom zdziczenia. Wileńska „Gazeta 
Krajowa* pisze pod tytułem „Krzywda dzieci“: 


do 


Odwiedziła naszą redakcvę przełożona litew- 
skiego internatu p. E. Wiłejszysowa i opowie- 
działa nam o faktach nader smutnych. Oto 
dzieci litewskich szkół stale są narażone na 
przykrości i obelgi ze strony publiczności wi- 
leńskiej, dla której mowa litewska stała się, 
dzięki agitacyi, płachtą czerwoną na byka. O- 
statnio 8 maja przełożona udała się na Górę 
Zamkową z uczenicami młodszej klasy gimna- 
zyum litewskiego. Zabawę dzieci litewskich na 
placu krokietowym przerwali w brutalny sposób 
wojskowi, obrzucaąc je najordynarniejszemi 
wymysłami po poisku i po rosyjsku i zmusza- 
jąc uo opuszczenia Góry Zamkowej. Oburzona 
tem postępowaniem p. Wiłejszysowa zapytuje 
słusznie, czy dzieci litewskie nie mają prawa 
do powietrza w ogrodach wileńskich? Objawy 
zdziczenia i fanatyzmu sięgają istotnie rozmia- 
rów wstrętnych. Dzieciom irzeba dać spokój. 
Dorośli mogą, jeśli chcą, znęcać się nad sobą, 
ale wara od słabszych i od młodych dusz, które 
zatruwają się w ten sposób nienawiścią. Rea- 


sani IŚ” 
na zdzieranie brutalne czapek Z orzelkami pó” 
szej miodzieży. Czy to ma być piękne robli” 
dobne, wet za wet? Dość trucizny i jadi izoz 
niają w siebje dorośli, pławiąc SiĘ ość do 
wisku nienawiści, jakie u nas rośnie, ch w 
znajemy wstrętu z powodu konieczny! są od 
dorosłych ludzi. Niechże dzieci po20 cudz 
tego jak najdalej. Szanujmy swoje ! 
dzieci, inaczej nie wybrniemy z bagna: 
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mesā 
Petersburg bez chleba. Korespondent „Time, 
donosi z Helsingforsu, że od 8 dni nie 
w Petersburgu chleba dia ludności. soi 
Dwie katastrofy kolejowe. Pociąg ezpre Jest 
Paryż-Tuluza wykoleił się koło Limoges: 
4 zabitych i 14 rannych. Drugi wypad rigue 
rzył się wskutek zatarasowania linii 00 P voleje 
na którą skierowano ruch z powodu "+ „gii 
nia się pociągu expresowego. W tym aj: 
wypadku zginęło 7 ludzi a 33 odniosło 


gowaliśmy z oburzeniem za rządów litewskich 
oi zaa ok Ko 
© e () é e e 9 
Alianci przyznają Wilno Litwie’ 


(PAT) Bruksela, 17 maja. 

Delegat „polski na konferencyi brukselskiej 
prof. Askenazy przesłał p. Hymansowi notę tre- 
ści następującej: Prezes ministrów Wielkiej Bry- 
tanii dnia 18 maja w Izbie gmin oświadczył, że 
na podstawie układu, w którym uczestniczyły 
Ameryka, Francya, Włochy i Wielka Brytania, 
Wilno została przyznane Litwinom. Oświadczenie 
tego rodzaju, złożone w chwili, gdy zgodnie 
z uchwałą Raey Ligi narodów i nie przesądza- 
jąc w niczem rozwiązania sporu o Wilno, toczą 
się w Brukseli pertraktacye bezpośrednio po- 


Komisye polsko-rosyjskie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady ministrów mianowany został 
b. minister handlu p. Antoni Oiszewski przewo- 
dniczącym komisyi reewakuacyjnej z siedzibą 
w Moskwie. Będzie on równocześnie przewodni- 
czącym komisyi dla zwrotu zabytków sztuki, Prze- 
wodn. komisy rozrachunkowaj z siedzibą w War- 
szawie mianowany został b. minister skarbu p. Wła- 
dysław Grabski. Ze strony rosyjskiej przewodni- 
czącym tych komisyi będzie Obolenskij, b. członek 
delegacyi pokojowej w Rydze. 


Umowy gospodarcze zFrancyą 
gotowe 


Warszawa. (Tel. wł, „Naprzodu*). Traktaty hban- 
dlowe z Francyą są zupełnie gotowe I jutro zo- 
staną poopisane, poczem zostaną przedłożone 
Sejmowi do ratyfikacyi. 


E 
Proces Banku kupiectwa 
polskiego 
Aresztowanie 4 świadków 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Dziś rozpoczął 
się proces przeciw dyrektorom Banku kupiectwa 
polskiego o znane ra iużycia. Dzisiejsza rozprawa 
trwała od 11—4. Senzacyę wywołało aresztowanie 
4 świadków, którzy zeznawali na korzyść banku. 
Okazało się, że to byli bankierzy, którzy prze- 
mycali walutę polską do Gdańska. Aresztowani 
pozostaną w więzieniu aż do złożenia kaueyi po 
jednym milionie marek. 

Jako świadek miał też zeznawać minister poczt 
dr Stesłowicz, ale się nie zjawił. Sędzia skazał 
ministra za niestawiennictwo na 1000 marek grzy- 
wny. 


Poseł japoński u Naczelnika 
państwa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Poseł japoń- 
ski Kawakami jutro przedłoży Naczelnikowi 
państwa swoje papiery uwierzytelniające. 


Reotganizacya placówek polskich 
w Wiedniu 


Wiedeń. (PAT). Przed kilku dniami wyjechał 
z Wiednia delegat rządu dr. Kołankowski, prze- 
prowadziwszy zasadniczą reorganizacyę placó- 


tacyą nietylko jako mające szczególną 
ale nawet jako kwestyonujące pożytek * 
bytu tych negocyacyi. Zanim mój rząd “pio 
się w tej kwestyi, posp'eszam Z zastrze i 
co do treści wymienionej deklaracyi, dO yt 
sporu poisko litewskiego, oraz mam 28% 
podać do wiadomości Waszej Ekscelency! cy 
też Rady Ligi narodów i obecnej kont i 
że układ wspomniany powyższej de „str 
mający imieniem czterech mocarstw TO pol: 
gnąć o losie Wilna, jest całkowicie nieznan skiel 
sce, rządowi polskiemu, jakoteż delegacyi P 


między Polską a Litwą, mogłoby być interpre- w Brukseli. Podpisany Askenazy. 5 


wek wiedeńskich w myśl decyzyi Rady mi 
strów z 18 marca 1921. Przyjęta przeź. poł 
ministrów zasada, że za granicami pańs wicie 
skiego istnieć może tylko jedno przedstaw sj 
stwo obejmujące wszystkie bez wyjątku 5 
odnoszące się do danego państwa, E żejąc? 
za podstawę organizacyi. Wszystkie istB!" sę 
poza poselstwem samoistne urzędy pois" wje 
stały zniesione, a agendy tych urzędów po gd 
rzono poselstwu. To zarządzenie pociąg! g sto” 
sobą zasadniczą rekonstrukcyę poselstwa: po 
sunku do nowych swych agend poselstwo 
dzielone zostało na oddziały, na czele ych 
przeważnie stanęli szefowie dotychezaso™’ jy 
samodzielnych placówek, z wyjątkiem du ji 
czasowego szefa oddziału głównego urZ% „p, 
kwidacyjnego dra  Juiiusza Twardow Ky 
który opuścił służbę w urzędzie likwidacyl ig: 
Oddziałów tych liczy poselstwo obecnie ty 
1) Oddział dyplomatyczny, który stoi PO gd” 
pośredniem kierownictwem dra Szaroty; */_ ng 
dział konsularny z konsulem p. Krókowski”_ 5 
czele, 3) oddział wojskowy, kierowany F 4) 
attache wojskowego puśkownika Prochaska 
oddział handlowy z radcą Krupskim i 5) pa 
dacyjny z drem Zygmuntem Smolką na wit 
Oprócz tego ze względu na szereg niezała d 
nych spraw pozostanie przez pewien C% Bi” 
Wiedniu delegat ministerstwa skarbu dr: Kar 
der i delegat ministertwa kolejowego radca "i; 
liński. Wszystkie oddziały posiadają WSP gg, 
kaccelaryę i ekspedyt, kasę i rachunkow py. 
wszystkie mieszczą się w jednym gmachu. „wj, 
łego austryackiego ministerstwa dla Gali 
Skład nowo zorganizowanego poselstwa 7 ych 
znacznie zwiększony w dostosowaniu do mow. gle” 
agend, niemniej jednakże, a raczej wiaśnie ied 
tego ogólna liczba urzędników polskich w w 
niu uległa znacznej redukcyi. 


Rozporządzenia 


Warszawa, (PAT) „Monitor Polski* zamie Hr 
rozporządzenie w przedmiocie określenia wł wy” 
powołanych do przyjmowania oświadczenia 0 ry” 
borze obywatelstwa (opcyi) w myśl traktatu 
skiego. 

Warszawa. (PAT) „Monitor Polski* zamist 
rozporządzenie w sprawie czynności z 
ceinych na obszarze byłej dzielnicy pruskie 
dokonanych poza obrębem placu urzędow® 
i w czasie pozaurzędowym. 


nA a — 


RE 


Po przyjęciu ultimatum 
przez Niemcy 


ar 
to: a 48. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Paryża do- 
| de p.» Revue des deux mondes“ były pre- 
a E ücare stwierdza, że konferencya lon- 
| CT Toz spełniła nadziei Brianda. Co się ty- 
| Salas o lenia, to Niemcy posiadają różne nie- 
Am gag nizacye, zagrażające Poisca. Najlep- 


UI zn SM zmuszenia Niemiec do wypeł- 
Salye wiązań jest uzyskanie zastawów ma- 
By e Poincare wątpi, czy nowy kanclerz 


irth F: Dre 
zdoła przeprowadzić swe zobowiązania. 


zain rozbrojenia Niemiec 


nej dlą (PAT) Przewodniczący komisyi kontrol- 
i Spraw kontrolnych w Berlinie generał 

1 4 : 8 S 
Pray Lp ewodnicząey komisyi koalicyjnej dla 
| hictwą generał Mastrman oświadczył 
platyny omieckiemu, że w myśl przyjętego 
y uig k do 26 maja przeprowadzić roz- 
Styeznj tóre określiła nota aliantów z dnia 

a br. 


| „Wybory we Włoszech 
o Dzień ogólnych wyborów we 


Wing? w zupelnym spokoju. W wy- 
Waęło udział 55 proc, wyborców. 
płaz PAT) Największy udział w wyborach 
Zymię 791» gdzie głosowało 100/,, natomiast 
| ga © i Neapolu tylko 43 do 45%/0, O wyniku 
|, ym a Pa razie niema zgodnych wiadomości. 
t eair PAT) Według wiadomości otrzymanych 
| Miększ łoch, udział w wyborach był wszędzie 
> aniżeli w r. 1910, nawet większy, niż 
rach administracyjnych w roku 1920. Ni- 
S przyszło do zaburzeń. Gdzieniegdzie 
się przyszło do małych zajść, ale te zda- 
Re ylko w małych miejscowościach. 
ała a gło, (PAT) Przy starciu pomiędzy faści- 
tych i kil istarai zostało dwóch faścistów za- 
ong p 1 rannych. 
X d'Istria, (PAT) Przyszło tu wczoraj 


do 
„pała Pij faścistami i komunistami, przyczem 
ly i R itych dwóch faścistów, dwóch komuni- 
? Ona, karahinier. 
psa (PAT) W niedzielę wieczór strzelali 
w finigi’ przedmieściach przez całą godzinę 
zą W. Policya przywróciła porządek; cztery 
dm, pion ciężko, siedm lekko. 
AT) Według „I! Tempo“ w czasie starć 
„PaTtyami było 13 osób zabitych i około 
A b. W Aquaviva komuniści wdarli się 
karabinierów. 


tzruchy w Petersburgu 
NA (PAT). Tutejsze pisma donoszą z Pe- 


i, ` fabrykach petersburskich wybu- 
b iiom strejki wywołane przesilenian ży- 
zj 8a - Dowóz środków żywności do Peter 
an W Beta? Zupełnie, Ubiegłej niedzieli odbył 
dr, ił sl. burgu pochód kościelny, który prze- 
kę przy olbrzymią demonstracyę. Do po- 
to Otag ezyly Się dziesiątki tysięcy robotni 
È ez Wielką liczbą urzędników sowieckich. 
a i Ceapa  WoNEJ armii, którzy nie chcieli 
pyt, ak przed pochodem, zostali krwawi 

Mag ich komisarzy wołali demonstranci, że 


a 


krótce się skończy. 


= a w © >» 

i w Rosyi sowieckiej 
w Pierw (P AT) Nowy sowiet moskiewski od. 
di Wicząc ze posiedzenie w dniu 13 bm. Prze- 
Low, któe został jednogłośnie obrany Kamie- 
wi ksz referował o polityce wewnętrznej 
R „nej Rosyji, Po Kamieniewie przema- 


wa Kr 
Anglik, SM w sprawie sukcesu, jaki odniósł 


| ara Działalność Krasina 


a, 
; „AE AT). „Russ-Union* donosi z Hel 


oł Krasin wyraził wietkie zadowcie- 

pa. Uda; U prac delegacyi sowieckiej w Lon- 

Naj "ozelanni, on się do Moskwy celem zdania 

Ją la z przebiegu rokowań. W. Rosyi 

e ; „PoCZynionę przygotowani na przy- 
"Eielskiej misyi handlowej. E 


Umuńsko-ezeska konwencya 


wojskowa 


| Ly 
kala (PAT Konwencyg wojskowa n rig 


„NAPRZÓD 


14 b. r. Jest ona identyczna z tą komwencyą, jab 
ka została podpisana iziędmy Czechostowacyą 
a Jugosławią w dniu 14 sierpnia 1920 r. Doda- 
no tylko klauzulę, że Czechostowacya zobowią- 
zana, jest puszczać wszystkie dla Rumunii 
przeznaczone transporty amunicyi nawet w wy- 
padku, gdyby Rumunia atakowana była nie 
przez Węgry, lecz przez jakieś inne meocarsthvo. 


Walki w Irlandyi 

Dubiin. (PAT) Siaunfeiniści zatrzymali w Baliter 
samochód, wiozący inspektora okręgowego, jego 
żonę i dwóch oficerów. Cztery osoby z pomiędzy 
podróżnych zostały zabite. Sinnielniści zaatakowali 
również nadchodzące posiłki. 

Londyn. (PAT) Wozoraj wieczorem w różnych 
dzielnicach Londynu dokonano tajemniczych za- 
machów, których dopuścili się siumfeiniści, nzbro- 
jeni w rewolwery. W wielu miejscach wzniecili 
pożary, które w krótkim czasie stłamiono. W SŁ 
Alban w okolicy Londynu były żandarm i jego 
żona zostali zranieni strzałami rewolwerowymi. 
W Liwerpoolu podpalono mnóstwo domów. 


Składki 


Na Górnoślązaków: Robotnik z miejskiej a- 
prowizacyj 100 mk, drukasrze krakowscy na œ 
fiary powstania górnośląskiego 600 mk, 


TEPERTUAR 


Teatr Im. Jol Słowackiego 
Środa: „Brzydki Forante*, 
Czwartek: „Rozbitki”. 
Teatr „Bagatela. 
Środa: „Ładna historya“. 
Czwartek: „Ładna historya“, 
Piątek: „Dobrze skrojony frak“. 
Sobota: „Ładna historya“. 
Teatr powszechny 
"Środa: „Piękna Maxrsylianka”. 
Gawartek: „Idealna żonka“, 
Piątek: „Idealna żonka”. 
Sobota: „idealna żonka”, 
Niedziela popołudniu: „Księżniczka ezartasza”; 
wieczorem: „Piękna Marsylianka'. 
Operetka w Nowościaech 


Środa: „Hazard“. 
Czwartek: „Hazard“. 


Koiległum wykładów maukowych (Rynek nłówny 
Linią A—B, L. 39) > RZ 
Początek o godz. 8 wieczór 1 ** 

Środa: ks. Fel. Hlortyński: Filozoficzno przyra- 
dnicze znaczenią teoryi Einsteina, 

Cuwartak: art. dram. teańru im. Słowajrckiega 
Tad. Biaikowski: Pieśn Bilitis Piotra Louijs 
w przekładziie Ieopolda Staffa. 

Piątek: ks, Fol, Hortyński: Konwersatoryum 
z teoryi Kinsteina. 

Sobota: prof. idr Józ, Reiss: Areydzieła litora- 
tury operowej (z ilustr, muz). 


| O e 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Szkoła parłyjna dla kobiet. Czwartek 19 maja: 
„Zasady demokracyi społecznej”, cz. II. 

Komłisya prawnicza odbędzie posiedzenie we 
szwartek 19 maja o godz. 7? wieczór w sekreta. 
ryacie Rady rob. przy ul. Dunajewskiego 5, M. p. 

Wydział kobiecy krak. Rady robotniczej odbędzie 
posiedzenie we czwartek 19 maja o godz. 7 wie- 
czór, w sali Związku przy ul. Dunajewskiego 5, 
IH p. Obecność wszystkich konieczna. 


Smoczki na fłaszkę i do zabawy. — Ćsratki. — 

Gruszki gumowe. — Paski na pępek, — Flaszki 

na mleko. — Odciągacze. — Kapelusiki. — Gąbki 
do mycia i t. p. poleca 


Stanisław BARAN 


Kraków =- Telefon 3030 « Sławkowska 6 
Pierwszorzędny pensyonat 


„DORA” w Zakopanem 


ulioa Chałubińskiego 


poleca pokoje słoneczne z całem utrzymaniem 
po esnach umiarkowanych 


wy 


Dem spedycyjny i komisow 


M. MENDELSOHN 


założony w r. 1838 
WŁAŚCICIELE B. i M. WACHTLOWIE 


Biuro centralne w Krakowie, pl. Dominikański I. 
Ńr. telefonu 86 i 2056, 

Warszawa (Sadowa) ks, Skorupski 3, 

Dziedzica, Oświęcim, Szczakowa, Droho- 

byez, Rynsk 37, 

Wiedań |, Wipplingerstrasse 24, 

Bogumin, 

Mysłowice, Katowice, 


li Transporty mebłowe l 


Oddziały : 


. 


Mleczarnia i restauracya 


„CICHY KĄCIK: 


ZOSTAŁA OTWARTĄ. 


Potrzebna zaraz rutynowana kasyerka i kucharka, 
Zgłoszenia do zarządu mleczarń, PL. WW, Świętych 
9—10. 


Czeładnicy krawieccy 
znajdą zaraz robotę na większe sztnki w Zakładzie kra 
wieckiia 


J. MESSINGER, Kraków, Poselską 19. 


Reflekiuję tylko na pierwszorzędne siły! Wydaję także 
robotę poza dom. 


! pismo tygodniowa poświęcone sprawom odrodza- 
nia moralno=rollgljnego I oświaty 


Rok I 


Łódź, dnia 1 maja 1921 r. Nr. 1 


TREŚC PIERWSZEGO NUMERU: 
Moito — Nasze Drogi — Polscy myśliciele rell- 


gijni — inteligencja katolicka — Kosztowność klam- 
stwa — Blogosławieństwo pracy i przekleństwo 
gnuśności — Ze śwlata cudów — 25 miljonów — 
Drobiazgi — Od Wydawnictwa. 
kwartalnie pocztą mk. 140'— 
pojedynczy numer „  12— 


Próbne numary wysyła się bezpłatnie 
Tow. Wyd. „KOMPAS”, Łódź, Nawrot 62 


Cena prenumaraty: 


zaopatrywania się we wszystkie 
przybory lekarskie 


BARON 


H 


Kraków, Straszewskiego 26, l p. 
(naprzeciw Uniwersytetu) 
rozROCZyna 
A) w dniu 14 maja br. sześciotygodniowy kurs repełytoryjny 

do pierwszego rocznego sgzaminu prawniczego wadle na 

wego programu siudjów. 4 
B) w dniu 1 czsrwca b. r. normalns Kursa przygotowawcze na 

tarmin jesienny : 

a) do egzaminu historycztaega; oraz 

b) do egzamiitu i rygorozum politycznego. 


Kurs przygotowawczy do egzaininu i rygorozum sąavwego na 
termin jesienny rozpoczął sią już w dniu 2 maja b. r. 


Potrzeba chiootców 


do roznoszemia „Naprzeciu” 
za staiga pensyą 


Wiadomość w Kdsminiziracyi „Piaprzodu” 
Dunajewskiego 5. 


awarsa! Czytajcie i kolporiijie 
wdapnictwe PP. 1. 


.. 


8 „NAPRZÓDB* se AB 


Bednarzy > une Ewe 


kuje Browar Ak KT. sól wę 
w Tenczynka, robota od szt Elastyczność ciała 


w Tenczynku, robota od sztu- 

aprowizacya zapewniona. 4 : 
Ea, pe dodatnio na postawę każdej 
® osoby w życiu towarzyskiem i zawodo- 


ss | Walne Zgromadzenie 
TR |Krakowskiego Konsumu robotniczdć 


odbędzie się we srodę dnia 18 maja 1921 LAB 
Związku Stow. Robotn. ul. Dunajewskiego 5, ił po 


Pierwszorzędny muzyk | 


udziela lekcyi gry na fłscia wem. Można ją uzyskać przez noszenie $ ape cz 
I skrzypcach. Zgłoszenia pod| $$ Bersona obcasów gumowych, które u- $ Porządek dzienny: p 
„Muzyk 1879“ do Działu in-| $$ przyjemniają chód. £ 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 25" 
URSS „aeorzodu”, ul. Nie dajcie się nakłonić ani też ztu- $ dzenia danie 
ZZ Z NTT dzić i ządajcie jedynie prawe A za z struny AAAA EP 
Ważne dia Konsumów, Instytu- GARA dziwych Bersona obcasów M ki Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
oyi handlowych i przemysłow, I POA gumowych, % À 4. Rozdział zysku za rok 1920. 
r AEA TTA le 1 5. Wybór dwóch członków Zarządu. 
DO SPRZEDANIA : A NŚ WRZ 40 T o OZ. 14 6. Wybór dwóch członków Rady, Nadzorczej: 


e E wyne udziałów. te 
nioski i interpelacye. CG 

W razio braku kompletu następne zgromadzeiegj 

będzie się w tymże dniu i lokalu o godz. 74 
Wnioski na Walne Zgromadzenie należy 

później do dnia 16 maja 1921. 

Za Radę Nadzorczą: 


A Z R mra | a ; A 5 Ja Ba ) Dr. Józe, senzwei, e A AA 
M Y D F, 0 |- e Hi = aaa 
Z mm z memm O 
-.Obtasy gumowe. V. = 


Kasa wertheimowska 
prawie nowa w bardzo do-i * 
brym stanie średniej wielko- 
ści. Cena wedle umowy. 
Władysław Kwiatkowski, Jasło, 
Zawodowy Związek pracowników 
kolejowych. 


aA apr] "22 Á Przemysłowcy! 
A MARIA SAURE | IMPORT & EKSPORT 


cztą opłatnie za zaliczką 5 kg. 
Mk 710. Mydetak 5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1440 poleca 


S. Binzer, Kraków 


Radziwiłłowska 15. 


TŁUSZCZE -- OLEJE -- KALAFONIĘ || „preoteo mragisaa 


dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego dostarcza wszelkie towary polskiego wyrobu. be” 
wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich magazy- wnież zamówienia z kraju uskutecznia 30 
nów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie oN 


KOSTYU MY |: ij | || IMMIGRANTCOMMERCEASSOCIAT 
i wci | Adres telegraficzny : 

i i sukniefj | zi „IMCOM BUFFALO”. wsk 
płaszcze i suknie f| $% | . [ie A | L. A. Prosiński W. J. Bukow 
io aaah n | Zarząd główny: Kraków, ul. Sławkowska L. 1. i prezydent. wj 

jctwem znakomitych ODDZIAŁY : _ y 1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. > 4 

a fachowców firma WARSZAWA, Świętokrzyska 27 LWQOW, Kołłątaja 8 4101 Wszelkie informacye i poszukiwania zała 
Hojtasz i Wołkowicz ŁODŹ, Hotel Victorya GDAŃSK, Hundegasse 46. | twiają się natychmiast. 

Kraków, Podwale 5 Adres telegraficzny: TOHAN. PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT. — 

Sa wać Stowarzyszenie Spożywcze Pracowników kolejce 


„SOLIDARNOŚĆ” 


W KRAKOWIE ww 


zawiadamia swoich członków, ż8 


Zwyczajna Walne Zane sa | 


I. Walne Zgromadzenie 


a w Podgórzu na Zabłociu sprzedaje w dowolnej ilo- 
Powiatowego Związku Stowarzyszenia chłopsko-ro- | sej drzewo rąbane po 220 Mp za cetnar metr., 


botniczego w Nowym Sączu a. „| drzewo w polanach po 180 Mp. za cetnar metr, | odhędzia się dnia 23 maja 1921 r. o godzinie 5 PO Ssk 
odbędzie się w niedzielę, dnia 22 maja o godzinie 10-tej | Drwalnia otwarta od 3—6 popołudniu. w lokalu Związków Robotniczych przy ul. D 
rano w lokalu Rady Robotniczej w Nowym Sączu (ulica ~~ 4 1.0, w sali głównej, II piętro, z następującym pora 
Jagiellońska, cukiernia Dzięciołowskiego). | KSIĘG ARNIA ROBOTNICZA Emo 
z nagtępującym porządkiem dziennym : à 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
1. Odczytanie protokołu ze zgromadzenią organizacyjn. 5 Sp. z ogr. odp. Ę, 4 dzenia. < 
1z poorne u TĄ abrania. W Warszawie, ul. Wspólna Nr. 17 Ę ; m e © R z czynności Zarządn oraz ra oś 
rawozdanie Dyre he ok 1920. y 
3 z AWR] doła * „KSIĘGARNIA KSIĘGARNIA | 3. C Rady Nadzorczej i udzielenie e 
z dzi ości handlowej. we | o ż tki 45 WET absolutoryun. y À Jand" 
8 Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli i wniosek: | || "ditay Miary wie” | "oakowkego emas | | 6 Ozaacónie aoao pazia nadwyai i dro 
aR a +4 wą dzy w języku polskim dzania oraz kom- i 6. Wybór delegatów na Zjazd Związku Okręgow 


£ Etat | Ape ze szczegółnem u- 
6. Wybory: a) Członków Zarządu, 


7. Wnioski i interpelacye członków. 


8. Wnioski Zarządu. , aneh " 


pietowania : 
9. Uzupełniający Wybór Zarządu i Rady Na zislo 


względnieniem 


b) Uzupełniające wybory członków Rady R = LITERATURY =— | == BIBLIOTEK == | 9: Um cy Wyt rz godz 
7. Wnioski i To SOCYALISTYCZNEJ. ROBOTNICZYCH za A 2 Dam 
* i a à a F z je Z 
D ZONT Rądy mimon; pp | zzz w | o podli 6 ada ktaowbęśie mia A 
a Sekretarza: 4 rezes; i i | 
4. Broszkiewicz Inż. W Geiser | Tygodniowe pismo Ssocyalistyczne ; nym bez względu na = e | 
| own == BER R A „A © BB Mm ma č 
"ADRES """_ S dd ME | € Wójcik Józef Jan Luk 
em 5. Ra BG EL SKAD OC Siankiewicz Stefan __—_ 
Kraków, ul. Krowoderska 68. od 15 marca r. b. wychodzi pod redakcyą SFEERN=ZH PRF PEER PER POZA (3! 
A ą = H LA . H . 
° ° OBO ° „ £. K. Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, M.Nie- SMENRSNE) i 
Biuro Bielskiej F arbiarni dziaikowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby. m raa maaana 
R PER S CH KE Poświęcone teoryi i praktygo RE AE AE zBgo. KONCESYONOWANE JNE 
e | Zawiera stałe działy: połityki wewnęfrznej i zagrąnicznej, 
przyjmuje do farbowania w tabrycznęm wyko- ruchu zawodowego, spółdzielczego i oświatowego w Pol- B I U RO IN F O RMACY. 
| naniu trwałemi oryginalnemi farbami, z zastoso- Ñ | s Ra i Jam ie pó pomo => | FELIKS ST ATTER 

i E z g yi zaga- 

A PAPA 5 Re" " | dnień narodowościowych oraz dział A irak || | 
Wełniane, bawełniane, jedwabne materyały, Własni korespondenci w Paryżu, Brukseli, Rzymie, | KRAKÓW, GRODZKA 13, TEL. 1354 
przędze, wszelkie trykotaże, ubrania, ko- Berlinie, Wiedniu i Rydze. , 

styumy, okrycia i t. i Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b : miesięcznie Udzielą informacyi o stosunkach mają 
ys , p. w kraju z przesyłką 70 mk., kwartalnie 200 mk. Zagranica | i kredytowych kupców i przemystowoð%" 
Ceny konkurencyjne, wytwórniom i t. p. rabat. podwójnie. W Ameryce półrocznie 1 dolara. Cena numeru 
Poe 2 mk. KE TT 
R onto czekowe nr. Ż04. c: RSIS 
Kraków, ul. Krowoderska 68. Redakcyś i Administracyg: Warszawa, Warecka 7, tel. EGEBEFIE 
z 6 =, | 230-44. Administracya czynna coda amio od 10—3 popol, | Semema esnan a F 
Redaktor Y. Hołówko przyjmuje codziennie od 12—1 pop. PRZEW ony 2 do Í i 
z z i zagranięznwe G. 1000 od 1 gb | 
PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nade- MeS 
o) S E Ł K g | słaniu adresu. PRZEWODY elektryczne własnej SA a 
a z każdego rodzaju i przekroju (jakość izol. i 
perie KRANY i wentyle podług własnych i nad 


marae maen pe zo ok 0 || „WOLNY CHRZEŚCIJANIN” || eosi o saion u 


Samochody — Motocykle — Motory — Maszyn!" 


oferuje Kółkom rolniczym, kosumom, koopsratywom Moch zaĘ : > w 
: poświęcone sprawie odrodzenia wolnośc É 'SŁO' 

Dom Handłowy F. Kastalskii Sp. chrześcijańskiej, i DOM HANDLOWO Pa (id 

Bielsko (Sląsk Ciesz.), ul. Józefa 33, Cena z przesyłką 6 Mk. Okazowy bazpłatnie, | Inż, Piotr Bergman i Ska, Warsza ainai 


ODDZIAŁ KRAKOW; StarowiŚ 


Redakoya: Warszawa, Wileńska 19, m. 15, 
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